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Tr«v wiadomości sprawiły pe. ne porusza
nia w świacie polifcyornym zapowiedziana wy- 
oieozku hr ©Głuchowskiego do Berlin* na co
roczny 17 stycznia uroczystość orderu ozarnego 
orła, wezwanie do Petersburga posła w Kopen
hadze hr Marawiewa, który podobno zostanie 
ministrem spraw zagranicznych, a jako pomoc
nika będzie miał pana Iewolski>*go dotychczas 
.pełnomocnego ministra1, przy Apostolskiej Sto

licy, : wreszcie dhiiza narada prezesa franuu- 
*k rgo gabinetu p. Meline z rosyjskim wielkim 
księoiem Mioł ał im w Cannes Zanotowaliśmy 
juś w środowym numerre naszego pisma, ża 
św.at polityczny uważa podróż hr Gbłuohow- 
■siego za wywołaną wzz.ędami o w ele waśaiej- 
szymi, niż asy otomanie przy pałacowym c*-re 
momaib na oześo ordeiu, bo nigdy nie było 
zwyczaju, aby zagrani otmi kawalerowie czar
nego rrta, nieiako etrtsrniśoi, brali udział w 
tym ceremoniału. Dla domysłów jest tedy pole 
otwarte, a wytykają im pewien kierunek dwie 
inne wiadomofoi. Br. Mur a wie w, który jest 
wnukiem zmi rłego już kata Litwy, uohoazi za 
ulnbiffńia carowej m*tki, owej duńskiej księi- 
mczKi Dogmary, która nigdy nie ukrywała 
swej głęl kiej niechęci do Prus do owego na
pastnika, który w r. 1864 napadł jej ojczyznę 
i ]ą Uszczuplił o awie najpiękniejsze prowin- 

— Szlezwik i Holsztyn. Hr. Mura wiew, 
bęaąc przed laty r»dzoą ambasady w Berlinie 
zdobył reputację ozłowieka, któremu tylko do
bre wyobowanie i względy służbowe nie po 
zwalają okazywać wstrętu do Niemców, był 
jednak zawsze tak sztywny i takim mrozum 
wiMv od niego, że na berlińskim gruncie stał 
się ni nż , teoznym w Kopenhadze zaś pokazał 
s_ę wirażu pełnym towarzyskich przymiotów, 
gładkim światów em i dyplomaty zręcznym, u- 
lubjLeńuem dworu, a zwiaszoza królewiczów©], z 
domu księżniczki orleańskiej. Wszystko to w  c- 
czaoh Niemoów wysta via p. Murawiewowi zfy 
atestat, więc przypuszczalna nom na ya jego 
daje im do myśleniu, a to tembardziej, że do
mniemany jego pomocnik p. Izwolski uch dii 
za wielkiego przyjaoiela Franoyi. W  każdym 
razie, jeśli te nom. nary# nastąpią, lędzie d 
wód, i i  mylono się w Beninie, gdy, własna, ży
czenia biorąc za fakt. utrzymywano, że Resya 
Oksą swą > agę przeshyia na wsshód azyatyoki 
i do steru dyplomatycznego powoła odpowiednio 
wyćwiczonych mężów s ann. W i.ezoie w tym 
samym czasie odbył się ziaza p. Meline z wiel
kim księoiem Michałem,, dziadkiem oara i po
dobno jego na, bardziej wpływowym deradzoą, 
Przed tym z atu am minuti owie fraaouscy, ba- 
wiący w różnych miejsoowcśuiaoh na połndnio- 
wem wybrzeżu Franoyi, ijeonab się na naradę, 
• po zjrzdzie znowu ją powtóizyli. O co tam 
sało, nikt me wie i nikt się naw«t nie domyśla, 
tylko zaraz botem mimttoiyalny daieznik Itm pi 
przyj omniał ni z Łegc ni z owego, że naj waż 
niejizem zadaniem parlamentarnej .esyi, rozpo
czętej we wtorek, będzie coś więoej, zniżali 
r o  wikłanie nr rzuconej przer radykalistów kwe- 
■tyi ssnatr bo potrzeba znown pomyśleć o do
równania N.emocm w zbrojnuśoi.

Ta treska o równomu rnośó militarną sta
ła się u  raz powszeohną. Mówią o niej w A n
glii, obliczając, że trzeba cśmdziesięoiu milio
nów funtów na uzupełnienie zapasów floty i 
na powiększana pieohoty. Mówią we Fran
oyi) jtdrie rząu podobno już przygotował odpo- 
wiedne prt jekta, zawi Biaiące takie cy fry : 50 
miliono w frar ków na utworzenie nowyoh 145 
batalionów, 250 m innów na artyleryę i am i- 
nioyę, oraz i!0U milionów na marynarkę. Pozy- 
cya druga będzie dodatkiem do już uchwalo
nej poprzrdnio i po części zużytkowanej Głó
wno warsztaty artyleryf. firanous&iej w Bourges 
są w psłnym ruchu; niedawno wezwano do 
pracy weaysikioh robotników, usunięty >h po
przednio dla i raku zajęcia; rozpoczęto tam 
odiewame pospiesznej arm»ty „gm ialnego* dy
rektora tyeh warsztatów p. Caneta. Owo dzia
ło będrie dawał® na minutę nie pięó wystrza

łów, isk donoszono przedtem leoz ośtnnaśoń, a 
szraprele, wyrzucone z n ieg o , mają p 'łcą  ni
szczącą siłę jeszcze na odległość 6 kilometrów 
i 800 m itrów Z takiab armat stawia Francya 
szośćs?t baterji po sześó dział w k.żdej. Tra»- 
ba także sporządzić oe bn« opancerz me wozy 
do dowożenia pocisków na linię ognia, ponie
waż przy laweo.e jest pudło tylko na 35 
szrapnsJi, czy1!  na grzmienie w ciągu dwóah 
minsś. Wiedeński organ wojskowy Militar 
Wochen-Blatt poświęca tej sprawie długi arty
kuł, pełny rysunków i matematycznych formu
łek, zrozumiałych tylko dla. specjalistów, ale 
d.a wszystkioh zrozumiała jest w tym artykuł > 
twierdzenie, ie  csjznakom'tszym pomysłem p. 
Ornet jest nic samo dz •!}, bo takie zua dą 
się i gd*i«nd*iejl; ale laweta, nadzwyczaj lekka, 
zwrotna, pozwalająca ocraoaó rurę w prawo i 
w lewo, nie ruszając kół; a zatem byłoby za
niedbaniem uie. skorzystać z franou ikiego w y
nalazku. Tak H n o  sądzi Nordd Allg. Ztg 
któr* pow ada, łs  m żna się nie wziujzsó 
ehołpliwośeią fcauouską, w które i często nie- 
ppdobua odróżnić p o,wdy od f-łozu, ale nie 
t, zeba tei zbytecznie hołdować staremu przy
słowiu : Prusacy strzelają nie prędko leoz traf
nie. „To prawd* — powiada ów kaaclanki 
org»n — że Niemoy słyną z tego, i i  celują 
spokrjnie i trafiają, gdzie należy, lecz aby os
iować i trafiać, trrsiba się zbliżyć na właśoiwy 
dyutans — i nad tsm wltśnia musimy grunto
wnie pomyśleć1*.

Nie będziemy wspominali o bardzo wielu 
podobuyoh odeawaoh w różnych półurzędowyoh 
dzieemki oh, zazna rżymy tylko, że wszystkie 
one jprzygctowr,ą publiczność do nowych w y
ścigów na militarnym polu. Wprawdzie, nie
jako d a uspokojeni., w  każdym takim artykule 
jjet wzmitnka n: uu'kn ona o tern, że oo te
raz się zri b : , to posłuży dopiero może w n v  
zcępnem stuleciu, ale kto nia jest b rdzo wraż
liwym, ten nie potrzebuje takiej pociechy i 
nie zapomni, że frazes, • „qui vis paoam ra • 
bellma" poja tria się ijlk o  wtedy, g  ly jest moż
liwość wojny.

Lat temu dzissicó, dwanaście, kiedy w] 
ścigi militarne były bardzo gorące, dowodzono, 
le  jedne psńitwa za lat trzin, drngjb prędzej 
wybiją się z tchu i zbankrutują. Tr-az pół- 
nrzędowe dzienniki żartują z tyoh przepowie
dni, bo oto —  powiadają — państwa wciąż 
rozwijają zbrojnośó, sypią na armię setki m i
lionów, a przeoit stoją zdrowe, pełne toh* i 
nabitych złotem kieszeni. I  to nie jest pooie- 
ohą, bo n.jpierw  człowiek zawsze może znieść 
w ęoej, iii-n z góry przypuszoza, a pewtóre już 
ziew^systki* -państwa są zdrowe. Naprzykład 
W łochy led wo dyszą a ioh kampania z Abi
synią dowiodła n iezoioie, że powiększania ma
sy kosztem jakości daje sJte roazltaty. Oo pra
wda, teren abiiyńskl i tamtejszy klimat były 
strsszaiekzymi nienrzyjaciółmi W łoob, niż tłu
my Manebka, zawsze jednak, uw-tglądnająo te 
okoliozności, trzeba powiedzisó. ie  armia wło- 
?kft nie zdała egsaminu. W  Europie lepizy 
teren i stos wniejszy klimtt dla kątdej anuu, 
ale też każda spotka się ze stassuiejszym 
wrogiem. Stanowczo, zła jest metoda, polega- 
jąou na zwiększaniu ilośc i, uamiast doskona
lenia jnknśoi, ale o rmianie tej metody u e  m o
żna myśleć.

Tak tedy pewne, wyłuszozone na po
czątku, wieśei ze świata dyplomatycznego i je- 
dncmeesBT nowy rozpęd ku pcwiękazeoiu sił 
sbromych. wytwo-ryły pootucie jalreiś niepe- 
wnuś i i przypuszczenie, że coś się dzieje, ocś 
si-j przygotowuje. Jak przed dwudziestu laty, 
kiedy sadione wyścigi militarne między Niem
cami a Franoyą doprowadziły do otrąbienia ca 
łunu i w etu „Kvieg >n S-eht!“ oo rie jednak 
nie tprewdtiło, tak i driś ten okrzyk, przypo
m nim y jaż przez niektóre n em inkio dzienni
ki, mośe cię nie sprawdzi. Jednakże pamiętać 
trzebr, że wówczas eh ciało *ię tylko Bi«mar- 
kowi powalić budzącą aię po pogromie Fran
c ję , innego zaś powodu do szczęku orężów nie 
było, natomiast dziś il#ź się nsgremadriło wę
złów gordyj (kieh, z którymi oza? się uporać ! 
Dymi się na półwyspie Bałkańskim i w in-

n oh stronach upaaająoei Turoni, ogromne oiel- 
sko A*yi w^ada w n oc r^syirką, radyk^linn 
we Fraucyi tak się wzmag», łe  nawet w se 
naoie z*»iad»ją już sosy abś i, a na owym 8’ t«n- 
darae wypisi l on odbiór Alzaoyi i Lotaryngii, 
oo się zrtłaszoza uwydatniło ailk. dni tomu, 
w roosnioę śmierci Gambetty i Bla q̂ ui’*go 
Do will', w któraj mieszkał pierwszy z uiwb, 
przybyła nz rodsaj st^py już nader szorupła 
gar>tka zwolenników konajsoego opo/tunissiu, 
który w stosunku do Niemioo tozymał się me 
to d y : „na słowajh — silnie, w rzeczy —  nic‘ , 
natomiast nu omentzrni Fere ■ Lach&ise, przy 
grobie auarohisty B)anqiu’*go zgromadziły rię 
nieclioRf.ns tłumy soeyalisrów, anar-hirtów i 
radykrłów, którzy już daleko wyprzedzili nie
boszczyka w swyoh teorytsh, ale obcieu w nim 
uozoió aaiowiekz, który m ów ił: „Co jełfc oo-
Hzienstm h“ sł«m Franoyi ? Alzt. iy s ! A  oo 
odzew ? Loraryngia 1“ Jakoś na jego grobie wi- 
wrtowano tylko na oześó tpoŁ prowinoyj. Ró 
wnocześs.ie, jeżdżący po Franoyi rzumiennrm 
dyszlem szef rady kaliatów Bourgeois witany 
jest wbzęizie jak tryumfator, przyozem do 
okrzyków na jego oieśó mięszajt, się wołania 
na o*eśó atraoonyoh prowinoyi. Więc radyka
lizm wftn*g się w republios i zapewne ją 
opanuje, z ozem zag^amca liczyć się musi, bo 
radyk-hśoi lubią hazardować, a sojusznicy ioh, 
sooyaiiśoi, me mają nio do stracenia.

To aą powody, któro mogą wzniecać po- 
czueie niopewnośoi, lecz gdy niektóro dzionaito 
niemieckie rykrzykują już nawet „Krieg in 
Sioht!" —  to tddoczme ohoą tylko debrze uspo
sobić opin ę publiczną dla militarnych proje
któw, z którymi rząd wystąpi przrd paila
mentem.

Muru wiew — floluehowski.
Pivzą nam z Wiednia, 13 styasma
Powułaaie hr. Miohała Murawiewi na 

H”ztvJ rosy jakiego ministra wpraw sagranioziayoh 
nwaśają jako rzecz niewą<ppwą. N'em»l wszyst
kie usie&niki d z i  tę nominzoyę, niestn er- 
dzorą dotąd uvzęd wnie, om-wiają w artyza- 
łaoh wstępnych. Wybitniejsz <j przeszłośoi po- 
lityezncj hrabia Muraw.ew nie ma. Liczy on 
lat 52 i jest wnukiem ohydnaj pamięci „W ie- 
wz&fc*la“ i oiemiężyoiela Litwy. Wstąpiwszy 
wcześnie uo służby dypR.ma'yozrej, z kolei 
przabywH jako sekretarz w H&dze, ri d ca am
basady w Paryża i w B rlm gdy tam urząd 
ambasndora spirwewał Bzuwwo#. Od r. 1893 
był *c don w Kopenhadze., gdzie nuzł zposo- 
bnośó rjednania sobie osobistego zaufania prze- 
bywających corocznie na dworze duńskim człon
ków rodziny ozrskisi, zwłaszcza carowej wdo
wy. Hiab.a Miohał Murawiaw jest wdowcem, 
ożeniony był z księśniszką Gzgarin.

2»dne a moewratw nie odsueozz nę lówm, 
konsekwenciyą i wytrwałością w swej polityce 
zagrań,oznej, jak Rosja, al- tet w śadien ze
wnętrzna toruia, metoda działania nie uległa 

ria-szyit zmianom. Kryeaiof Wa’ sz»wioki 
w awem dr ele „De Legato11 (1595) zgodnie 
a prawdą mógł podnieść że nie ma nio śmie- 
szniftjsHego, jak poselstwa moskiewskie, kiedy 
się króre oszsna w Europie pokaże. Udają, że 
wszystko takie same i lepsca mają u siebie 
w dojnu. ki ody w Rzymie pokazywane im bu
dowlo i poBągi starożytne, oni mówili, że 
w Mo*kwie mają piękniejsze; kiedy na Sejmie 
w Ratisbonio elektor bawarski waprosił ioh na 
obiad, odpowiedzieli, żeby sam dc ntoh przy 
szedł, bo mir wysada posłom tak wielkiego mo
narchy włćozwó się po oudzyoL obiaiucL A  u 
na«, ileż razy żądali żeby król przed nimi gło
wę odkrywał, albo żeby senatorowie zsiadali 
z kozi na iob pow<tanie? Prawda, że kiedy 
ioh król Stefan nauczył rozumu, to zaraz z to
nu spuśnli.

Jesroze w sto lat potem Piotr W  na 
swej oryginalnej wycieczcie po Europie, barba
rzyńskimi cbyoząiami wywołał powszechne zdu
mienie i zgorszenie, zwłaszcza w Wiraalu, gljr 
niepohamowany w swej naiwnej oiekawośoi, od
słonił nawet firanki przed łóżkiem chorej sta

ruszki pani dc Maintenon! Z ozasem dyplo
maci rosyjscy w ogładź.a sezonowej nietylka 
dorównali innym, alb im nawet niokiedy służi, 
jako w«ór, jak n. p. ka. Ł  banów. Tyoh panów 
trzeba ju t „drapać" bardzo mc cm , „pour trou- 
yer le Tatars!“ To też zapewne hr. Michał 
Mcrawiew, chociaż jest małomównym i  zimnym, 

od względem towarzyskiej ogłady i dj ploma- 
tyoznej wyzwintnośoi nie pozosta ria nic do 
życzenia. Jako nanisuer spraw zagrani
cznych b.idzio z równem namaezozen.om, jak 
Łobanow i Giers, rozprawiać o potrzebie po
wszechnej agedy i spokoju. „Poseł, pełnomo
cnik mówi tylko o spokoju, o interesie publ'- 
oznym, w rzeuzywistoso: jsdnak myśli tylko o 
interesie własnym, co jdst o interesie swego 
pana i jego państwa" — zauważa La Bruyere. 
Ten dobrze zrozumiany intsre, wzbrania Rosyi 
zaułóoió spokój Eu repy, dopóki -est pewną, że 
ujrzałaby naprceoiwko siebie straszną potęgę 
trójprzymierza. Z  punktu widzeniL powszechne
go spokoju, zmiany cesarzy i ministrów rosyj
skich mniej więc mają znaczeni , niż kwostya 
trwania i ścisłcśoi trój przymorza 05  stopnia 
tej ścRłeici zależą szanse eurcpejscicgo ę koju.
0  wiele przeto 'ratniajszą rzeczą, niż powoła
nie Marawiewa na u~ząd ministra spraw za
granioanyoh w Petersburga, będzie wycieczka 
do Berlina hr Gołuohowskiegc, zaproszonego 
przez ossarzi Wilhblma ua coroczną uroozy 
stośó odbywającą się na pamiątkę ustanowie
nia orderu Orła Czarnego, którego jar kawale
rem. Order ten powstał w r. 1701 z oka -yi ko
ronacji pierwazego króla pruskiego, albo ra- 
cz»j „uróla w Prusieon" Fryderyra I.

Jestto najwyższy order praski, obejmują
cy tylko jednę klas  ̂ kawalt.ow, którym nada
je daieds>«zne aalaoheotwo i rangę jenerał 
leltnantów Oznakę orderu tworzy niebieski 
ośmiokątny krzyż z orłami w kątaoh i azyfrą 
„F. R * na iłote, tatczy, żółtą wstęgą przypa 
sanej do 1-iwego ramienia. Pró is tęgo tawr,- 
lerowie tego o.‘deru na piersi noszą srebrae 
gwiasdę z napisem: „Surm ou:que" a na wiel
kie uroczystości cae wony płaszcz rkssmituy. 
To „suum ouique" (każdemu według jego za
sług) zwłaszcza ze względu na teraźniejsze sto- 
tiunki w V1 Kt. Pozuańihiem, sprawia to sa
mo wrażanie, oo zgrzyt żelaza na szkle Ale 
w aprawaoh polityoznyoh nie uozuoie, leoz je
dyni & ontbdui raohnba prowadzi do oelu. Z ta

jg o  wzgledn niewątpliwie ścisły i trwały acjntz 
Austro-Węg.er z Niemcami, paralizuiąoy wsrel 
kie zaborcze plany Rosyi jent obaonie najod
powiedniejszą kombiaaoyą, zarówno w inte
resie poiuzaohnege spokoju sprzymierzonych 
mocarstw, jakoteż w naszym narodowym inte
resie. Polak, kie-ująoy sprawami ugianioz- 
nem monarchii habsburskiej, może więc bez 
skrupułt. wyjeohaó na uroozy stośó Czarnego 
Orła, skoro się tern przycaynia do utrwalenia 
trójprzymieraa, które od samego początku ze 
strony nrwej narodowej repreeectacy. cozntwa- 
ło i doznaje uozoiwego poparoia parlamentar
nego. Zaproszenie hr. G^łuohowskiego przez 
r ssarza niamieokisgo i świeże obdarzenie am
basadora auauro-węgierakieg > u dworu beri n ■ 
skiego p. Szosg^emegc wy soi im orderem 
auatrycchim, . wiad iza, że, jeżeli zaane. złośli
we rewelaoye hamburskie miały się przyczy 
nió do rozsudzenia trójprzymierza, siat iwcro 
chybiły oelu.

■Woba# te pewności t izek wau dziś z 
Peterabmga nrzędow® dsci* z« o mianowaniu 
nowego munatn: spraw aagraniu trych, me mu 
g f wywołać ssoaególnego wraf unia. Jeżeli 
niaglyś popiauał aforyzm • „Quando se muove
1 Eapaaa, tremble la terra" (gdy się rusza Hisz
pania, drży nemia), to nia stosuje się on jesz
cze do Ro«yi.

Korespondencye.
Wiedeń lO stycznia.

8 kandalik fiaansowy. jaki zdarzył się w 
Peszcie z iioztauyą na c ‘ ięaie pożyczki miej
skiej przypomina mi żywa hisioryę ofert w G a- 
Loyl, praktykowanyoh przed wielu laty. Oto

rozpisuje się konkurs na dostawę kamieni, lub 
drzewa, na budowę magazynów, barak, lub 
szkoły. B oukuranoi ostrzą sobie zęby na za
robek Wiadomo w kołach interesiswanyoŁ, ie  
je lakiś tam Z, lub Y  gotów z ni rażeniem się 
na straty nawet, a tylko w nadziei możliwości 
lichego wykonania robót wnieść ciertę niemo- 
śiiw 'o tiską ze stanowiska kupieckiego.

Out poczyna zacnego t g j X  zacniejszy 
jessoze konkurent? Oto w rozmowie zdradza 
się n.by, że zamierza zrobić ofertę jeszize niż
szą X  dooiedziLWSiiy się o tern, ruchaje, do
daje, odciąg* i wystpieg wair/szy, ozy z inży
nierem nie Bdu się pegadaó", lub robotniza w o- 
fcolicy. furmankę i pod-dostawcó w jak mówią 
do koszuli obedrzeć, prrelicyto wuje rwego kon
kurenta.

Coś zupełnie podobnego zdarzyło siq w 
Eudapaszcie. Ssolior węgierssr zaciągi po
życzkę 50 milionów, E tej samy 1& milionów 
opjąó m i jakiś bink, lub grupa banków, 3 mi
liony obejmuje g ant na własny rununen i 
resztę 32 milionów w 4 lataon roczayot po 8 
milionów objąo ma ta sami grupa, którr, pożycz
kę 15 miLoaów pizeprowtdaiłi, a oojąó iąmoia 
po kursie o 1 %  pret. niższym, niż kurs nitowany 
na gielłzie za będące już w obiegu listy dłu
żne Termin ofert naznaoLony był na 7 b. m. 
Jaku kauc ę oinaozono 5 prot. pożyczki a więc 
750 000 zł Kto kauoyi nie złożył, wykluczony 
był od koii.kurenoyi.

Y7 loko waniach pizr i  wstępnych brały u- 
dziai dwie grupy: bank rolniczy związany z 
Wlodeńihim Unionbantiem i dwauićoie bcd»- 
pei.s teńsni ih binków  zw .*nyoL w drag^ 
grupę. Związane banki Budapeszteńskie glo

na zarobzu oho-ały na gminie wymusić jak 
najlepsze warunki. J ko ku~r minimalny mia
sto ounaozyio 95 za 100. Otói kartel bankowy, 
sadząc, ze n’ kt z nim kontur ;noyi podjąć się 
nie odważy nie obciął miasiu zrazu przyznać 
nawet udnała w zyskach i maskował to wc je 
zamiary tom, że otoruje nuz ał taki dop.aro po 
zagaruięiir zirobkn 2 prot. Mia»to aaś żądało 
udziału, g iy b ?  związane oauki osiąjuęiy zysk 
większy niż */> pret. na i kuraem emiayjuym, 
D porozumienia nm przysało. Związek ban
ków nie z ło iy ł kauoyi a tern samum wyklu- 
ozony był od konkurencji. Bank roimezy po- 
zoitał tedy panem ■ rtua^yi i zgłosił ofertę, że 
objąć gotow tę peżyo*kę po kur? e 95 za 100. 
Dowiedziano się atnewuie w kołach honkuren- 
Ojjnyon o tem dośo wozesoue i oto awią-sn 
banków oświadczył w ostatoiej oawili, że ohoe 
za wynagioazenie */« P”°L sagwarautowaó enn- 
syę pożyoeai przedsięwziętej przez gminę na 
i rłasny rachunek po kursie 97 za 10C, tu jest, ie  
przyjmuje odpiwiedcialuosó za powoazenic 15 
mJiouów po kursie 97 'e is li miaito wypłaci 
mu Vi i że w takim rafie wszjstkie niesprze- 
daue obligi przyjmie i wypłaci za me pc 
96'/, za sto.

Była to nowa ofarti, i właściwie me wol
no jej było przyjąć, gdyż sanki nie złożyły 
kauoyi. Bank rolniczy był jedynym oieronteń 
i ,emu wy pr dało por uczyć emisję pożyczki. 
Magistrat uohwaiił i»dnak, żc z obiema grupa
mi w nowe wejdzie rokowania. Uchwała taka 
iest po prosta ab ilentom wszi lkioh zasad ku
pieckiej śoisloćoi, i sKssskodbió może bardzo kre
dytowi budapeszteńskiemu. I o oóż chodź ? 
Oferta związku, który me mogąc w otwartej 
waloe przemódz konkurenta, takich setuoześ 
się ch w y  a, aby banków* rotoieremu ponsuc 
interes, jest o 1% pet korzystniejszą. Miastc 
zyska w ęo ua pożyozoe 15 mdionow 225 ty
sięcy złi. i dlrtsg.' zyski, odstępuje od zawar
tego jnś kontraktu.

Banki, które onoiały jak najwięsej zaro
bić, n a.o postawiwszy na swojem, spędzają 
konkurenta z pola, teraz popisują cię patryofey- 
zmem lokaluym i trąbią po piamaoh, będ. cyon 
na ioh usługaeh, żc tak małe pożyczki W ęgry 
sama nokryó mogą i że Węgrom w ogóle nie 
potrzeba obcego kredytu. Bank rolniczy otrzy
mawszy niadomośó o uohwale magistratu, na
tychmiast wyc dał swoią ofertę, bo z takimi 
współzawodnikami nie cńoe nbiegao się daiej.

Najlepiai zaś o&łą metroo kupiecką oałą
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D L A  A N U S I
OPOWIADARII.

(Dokończenie).
Tanna służąca szloohałi.; usły«zftJa bowiem 

twierdzenie, że zamiast a órgu  miała w g.owie 
troo.* y Tego jej miłość własna, ja* w żaden 
•po»óo zmeść n u mrgla, a nie będąc stanie 
dać twej pani dotykalnego dowodu, że posiada 
mozg priwaziwy, nie zaś trooiny, oświadozyła, 
że skoro była niedogodną..

Aoh, znowu sio r,am coś lgnaoemu popsuło 
przy uprzęży. Zeszt dł z kozła, przybiuaiąo co- 
' tawą paialityka, i ozwał się z zupełnym spo
kojem

—  Ot, tobie pooiecha!... Urwał się ten nio 
dobrego!

—  Kto się urwał? — zawołała Eliza.
—  Rzem yk! — odparł Ignaoy z olimpijską 

powae*
—  Więo go trsrtba związać, zeaztukować.
—  Ba, a ozem?
—  Może jak szLarek... może jaki kawałek 

saóry .. możeby pasek Anusi...
— Tak tak,; pasek Anusi — wołałem — to 

myśl dotkonała! Prawda, Ignacy, śe dobry był
by pasek panienki?

— Jużo* dobry —  odparł Ignaoy z pod za
wiesistego wąsa, a w jego cieniu leżał też do
myślny uśmiech któremu się zaana pokojówka 
oprzeć nie mogła.

Zacząłem coprędzej odpinać pasek Anusi, 
przy ozom udało mi się rzepnąó je i :

— Anusiu, wy dziś nio pciedziecie. Ignacemu 
zrywaią się rzemyki, może mu się zerwą lejoe. 
Przygotuj się na tę straszną ostat oznoaó, że 
od taoyi wrócimy do Michniewa.

N. reszoie ruszyliśmy dalej, ba Eliza chciała 
z* trzymać przejeżdżającą furę i tą farą dojeohaś 
do st&oyi z Annaią.

—  Zostawię Julię z kuframi...
— Nie, nie potrzeba togo wszystkiego Ot, 

Ignac’, już s ada na kozieł.
Raeozywiści . Ignacy zbierał tkmęto me 

mocą członki i zdołał nareszcie usiąść na koźle. 
Udawał, że popędza konie, że im pomaga za- 
ohęca:ąreiui “łowy, a tymorasem wstrzymywał 
je lejcami- Ale widaiehsmy już ataoyę.

— Jeszoze nie ma pooiągu — rzekłem z naj
wyższą trwogą

— Zobaczysz, że pojed niemy ! — szepnęła 
Anusia,

W  tej chwili ua horyzonme ukazał się snop 
dymu, oiągnąoy z . sobą kapryśną wstęgę; po- 
oiąg pędził ku staoyi.

— Prędzb], prędzpj! — wołała Eliza.
Panna służąca z troomami w głowie ode

zwała się nieśmiało:
—  Jakbyśmy nie trafili na pooiąg toby przy

najmniej ten różanieo nie został w Miohnierwle.
To dało powód zaperzonej Elizie do no

wego łajania.
Byliśmy blisko stooyi, doohodził nas od

głos dzwonka, a w chwilę potem zatrzymaliśmy 
się przed dworcem.

—  Siądziemy bez biletów! — mówił? ELza 
ro-gorą-zkowana — zapłacę potem podwójnie.*, 
idź po konduktora, żeby rzeczy...

Biegliśmy na drugą stronę dworca 
W  chwili kiedy byliśmy jut na peronie, pooiąg 
ruszył, i swisuąwazy przeraźliwie, praeleoiał 
pva< I nami.

Nie będę opisywał stanc, w iakim znala
zła się Eliza Nie wiem, ozy Napoleon po Wn- 
terloo nie był mniej od mej przygnębionym. 
Zdawało się, że honor jej, dotąd nieskazitelny, 
poniósł szwank niepowetowany. Nigdy nigdzie 
się me spóźaiła, wszystkie swoje projektm wpro
wadzała zadrze w osyn, a teraz...

Wrunęła « ę  w głąb uowozu, oświadczyw
szy, że czuj- zbliżającą się migrena. Była w 
letooie bardzo blada. Teraz i mnie sumienie 
gryśó zaoielo. Uciekałem od Anusi, zwlekałem, 
parlamentowalem sam z sobą , nie ohoiałem 
uznaó się pobitym i czyniłam to dopóty, dopóki 
nie radszedł sam dzień rozstania. W tedy tę 
biedną Elizę wystawiłem na okropne przejście, 
ktoro gotowa była przeohorowaó! Uozymłem 
to wprawdzie dla Anusi, ale nawet dla Anusi 
nia po win tonem był tyle kłamstw i tyle przy 
krośoi zwaiaó na głowę Elizy.

Dojeżdżając do M ichniewa, poozęłr się 
uspokajać. Po tylu strapieniach, nia wiem skąć 
przyszło jej nagle przekonanie, że w dooznie 
„Bóg tak ohoiał!" Tc ją niezmiernie pocieszy
ło i ułagodziło.

Gdy, wysiadłszy z powozu, znaleźliśmy 
się w przedpokoju, Eliza, zmęczona i wyczer

pana, oświadczyła, iż jej się zdaje, że z migreny 
nio nie będzie, bo lakoś nie przycnodzi.

— Pozwólcie mi tylko pójść dc mego poko
ju i nieoh nikt d<> mnie nie przychodzi, niech 
nikt nie stuka. Jeżeli zdołam aasnąć na pół 
goaziny, to jm. jestem zdrowa. Dobrze, ie  tego 
lóżańca odsyłać nia bądńa trzeba.

Anusia pobiegła ułożyć stryjenkę do snu. 
Nie powiedziała mi, że mam na nią czekać na 
w 'randzie; ale ja wtoatiarem, ie  ona tam przyj
dzie. I  przyszła. W tedy wziąłem ją za rękę, 
oałą różową, nśmiaonmętą i pogodną, jak niebo 
nad uaszemi głowami, i pooiągnąłem za sobą 
do ogrodu.

—  Chodźmy do naszej szkoły, Anusiu! — 
powiedziałem.. — Dziś douoeę oię wszystkiego. 
Będzie to ów ostatni wykład, który oi zarai 
z początku obiecałam Choesi ze mną pójść ?

— Pójdę
— I maiz. już zupełne zamianie do mnie, 

jako do nauoz] oiela ?
— Mam
— Tylko od dtn duia przestanę być twoim 

wujaszaiem. Choiałbym za to zostać twoim...

Od kilku miesięcy Anusia jest mo ę na
rzeczoną. Nikt zobie me wyobrazi, jakieśmy 
oboje mieli przejuoie z Elizą, jakie ona nam 
wyprawiała Sieny! Wyrzuoait Anusi niewazię- 
otnośó mnie hypokryzyę, moim rodzibom spól- 
metwo w zamaohu na i«j szozęsoie. Anusię 
wyohowała dla siebie, przyzwyczaiła ją do swo- 

I ioh upodobań i kaprysów, nawet ją nauczyła

pakować kufry i torby podróżne wedle zdoby< 
tej doświadnzemem teoryi ryn czasem pierwszy 
lepszy pozbawia ją wychowanki i leszcze 
utrzymuje bezozelnib, że to czyn. dia czozęzoia
w szy s tś  ioh.

Co było łez ze strony Anusi, oo było wy- 
t-wałoŚDi, taktu, dyplomaoTi s mojej! Oom się 
naobieoywał, oom się naprosił, oom się nakła
mał! A  pochlebiałem Elizie, a smrrowałem 
miodem, a krdziiem jej próżności!... Wszakże 
lekarstwo było pod reką,. Udałem się do księ
dzu Borduoia. Po konfercnoyi z nim Luza ni 
z tego m a owego przyszłe d j  przekonania że 
„Bóg widcczrie tak ohoe,u Od tej chwili .est 
dla nas obojga taaa że do raay ją przyłóż! 
Myśli o wyprawie, jak gdyby była zw rozajną 
matką, me żadna stryjenką, i ohou koniecznie, 
żeby wesele było z tańcami.

— Nie oiohe, bo oiohr jest zawsze nudne i 
smutne, jak pogrzeb, lecą „tanoniaoe".

— Niech będzie tańcu.|i o*.
Naiurainie. że terai, siedzi kamieniem w 

Skomlewie. Etóregoć to dnia pnyohodz’ do 
mnie list, odesłany przez rodziców t  Michmewa. 
To "Wicek piszb Donos, mi w tonie roztkii- 
wionego mazgaja, ża się oświadozy. o Terenię 
Bożymirską i że szoaęńie j^go ,rsi daleko 
więoe i wa-te niż sto tyaięoy ren*kich, ie  uie 
oddałby go za miliony...

Możebym i ja mojego za m .iiont nic 
oddał!

K O N I E C .
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Pramerala i "uasyhą pocitową wyaati;
xr krajn ! w Austryi mi«si(canie 1 zł. 10 »L
w Niemczech ,, 1 „  60 „
w innych państwach ,, 2 „  — ,,
Za zmianę adresu dopłaca się 20 c t  

Opl ate należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu.

C e n y  o g ło s z e ń : Z w y cz a jn e  o g ło s z e n ia
na czwartej stronicy

Wiersz petitowy albo jego miejsce . . . 10 ct. 
m „Drobnych ogłoszeniach44 za kaide

słowo tłustym petitem p o .......................... 2 „
tłustym garmondem p o ................................» n

Kores-pondencye prywatne za kaide iłow o
tłustym petitem p o ..........................................* »»

Nadesłane na trzeciej strcnicy:
Ogłoszenia , wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ct. 
Reklamy . . .  20 ct. | Nekrologia . 20 cŁ
Ogłoszenia do Przeglądu  przyjmuje ,,BIURO 
DZIENNIKÓW'4 ul. Karola Ludwika I. 9.

O g ł o s z e n i a  n a d  p r z e g l ą d e m  p o l i t y c z n y m  3 0  o t .  

O d  w i e r s z a .
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PRZEGLĄD * dni* 15 Stycania 1897-
banków związkowych illustruja ob- 

liozenie, ile aarobió można było na całym tym 
interesie w najlepszym razie. Trzy miliony za
trzymuje miasto. Pozostaje więc 47 milionów 
do pożyczenia przez banki. Choćby banki sprze
dały oałą sumę al pari swym komitentom, oo 
ieet niemożliwą rzeozą, pozostałaby im tT,lko 
5-procentowa kwota jako zarobek brntto. Z tej 
sumy w najlepszym razie miałyby 2 pet. nie
podzielnego zysku ( t  j. gdyby magistrat zgo
dził się na taki wysoki zysk 2-prooentowy nad 
knrs minimalny 95 pot ), dalsze 3 pot. zysku 
musiałyby dzielić do połowy z miastem. A  więo 
razem zarobiłyby banki w wyjątkowo pomyśl
nym razie 31/, not. od sumy 47 milionów t. j.
1.645.000 iłr. Ten zarobek rozkłada się na lat 
5 i dzielić się nim miałoby 12 banków! Jakaż 
to nędza kupiecka, jaki brak prawdziwej zdol
ności stwarzania ozegoś, jeśli takich zarobków 
ohwytają się banki i wydzierają go w taki 
sposób konkurentom, a teraz i o zarobku już 
nie ma mowy, teraz tyl*o zawiść kcnkurenoyjna 
króluje. Bo ten w najlepszym rasie na 1,645.000 
zł. przezemnie oszacowany ani nawet mniejszy 
zarobek nie dostanie się już woale bankom. 
Zarobią one teraz pół pet. cd 15 milionów t. j.
75.000 z łr .! A  na przyszłość mogą spekulować, 
aby papiery peszteńslue nie miały wysokiego 
kursu i aby im wolno było nabywać resztę po
życzki po l 1/* pot. niżej od tego sztuosnie ni
skiego kursu. Świetne naprawdę powołanie, 
oały dowcip życia wkładać w wymianę różnyoh 
walorów papierowych i gromadzić zasoby w ka
sach, podczas gdy rolnik, rzemieślnik, kmpieo, 
fabrykant z potrójnym i poczwórnym pożyt
kiem mógłby nimi obracać.

Ale na usprawiedliwienie tych ludzi, któ
rzy całe żyoie zamęozają się nad raohunkiem 
prooentowym, da się dziś powiedzieć, że im źle 
dopisały zeszłoroczne żniwa... giełdowe. Mó
wiono nawet, że austro-węgierski bank nie bę
dzie mógł wypłacać dywidendy 7procentowej, 
a tem samem odpadnie udział państwa w jego 
zyakaoh. Ta obawa okazała się jednak płonną. 
Bank austro-węgierski zysków miał tylko około
278.000 zł. mniej niż w roku 1895 1 po potrą
ceniu 43 zł. 40 ot. dywidendy od akcyi (80 ot. 
mniej niż w roku 1895), tj. razem 6.5 mil. zł. 
Państwa otrzymały jakoulział w zysku 205 600 
zł., (o 133.400 zł. mniej niż w roku 1895). Dług 
państwowy w banku zredukował się do 76,092 645 
zł. Z  cyfr tyoh widaó, jak w najgorszym naw et" 
ozasie dochody banku austro-węgierskiego są 
stałe i pewne. Oby rada nadzorcza o tem pa
miętała, nawiąiująo nowe rokowania z rządem!

W iec katolicki w Majdanie.
Piszą nam z kolbuszowskiego :
Dnia 11 b. m. odbył się w Majdanie w po- 

wieoie kolbuszowskim Indowy wieo katolicki, 
zwołany przez komitet, w którego skład w e
szli ks. kanonik Jan Broda, ks. Tomasz Mach, 
dr. Jan Hupka i Jan Błotnioki.

W ieo miał mieć charakter osysto kaboli- 
oki i narodowy. Inioyatorowie mieli zamiar 
poinformować zbałamuooną jn i p. zez agitato
rów sooyalietyoznyoh ludność we wszystkich 
najżywotniejszych sprawach, zwłaszcza tych, 
które egiiatorewie ludowi jako kość niezgody 
między klasy społeozne w kraju rzuoili, ohoiał 
również komitet wieou oddziałać na ludność 
w imię zgody klas i miłcśoi chrześcijańskiej.

A  jednak stało się inauz*j.
Iaieyatorowie wieou zbładsili w tem, że 

zwołali wiea publiozny, gdzie kaśdy m ógł 
przyjść i głos zabierać. Inioyatorowie nie przy
puszczali, by mogły się zjawić w naszym oi- 
chym zakątku takie zwi rta falangi agtatorów 
i pod ich wod«ą zoatająoych na'bardziej tfana- 
tyzowanyoh i nienawiścią do innych klas spo
łecznych przejętych włościan aż z pod Mierna, 
Tarnobrzega, Rzeszowa i Nitka, którzy umie
jętnie po sali się rozstawiwszy, opanują odrazu 
oałe zgromadzenie i z wiecu katoliokiogo uczy- j

Rady powiatowej nie został tam wybrany. W i
dząc więo, że tam chłopi mądrzejsi i zbałamn- 
oió mu się jnż nie dadzą, przyszedł tu do Was 
próbować szczęścia. Czyście znali i widzieli tn 
kiedy przedtem Sr aj er a ? N ie ! Dopiero teraz, 
gdy  wybory do R*dy  państwa za pasem, on się 
tu zjawia między Wami i urządza w mietiąou 
11 poufnych zgromadzeń i publiczny wieo w 
Raniżowie. Chce mu się być posłem, a ponie
waż wie, że przeciw niemu będzie kandydował 
pan lub ksiądz, więc huzia na panów i księży!"

Mówca zakońozył, wśród ogłuszająo»j wrza
wy i okrzyków „nieoh żyje S»ajer“ , —  wezwa
niem do zgody i jedności między dziećmi je
dnej ziemi.

Następnie zabrał głos p. Dąmbski i zwal- 
ozająo w dalszym oiągu wywody Szajera, obja
śniał oel wieou, który pod hasłem zgody i mi
łości, zwołany, zaczyna się zamieniać na pro- 
psgandę nienawiści między klasami spcłec«nemi.

Po naceohowanej prawdziwą złością replios 
Szajera, przewodniczący Krempa udzielił głoiu 
ks. Machowi, który referował sprawę „reformy _ 
drogowej. Dyskusya nad referatem, w której | 
zabierali głos pp. Dąmbski, Szajer i Hupka, a 
zebrani ooraz mocniej krzyozoli, zakończyła się 
uohwaleniem rezoluoyi w kierunku zrównania 
oięiarów drogowych.

Z  porządku nastąpiło uczoiwe i zacne prze
mówienie włościanina Piechoty, o przyozymaah 
nieufności ludu do azlaohty i duohowieństwa;

firztmówienie to jednak Szajerowi i jego zwo- 
ennikom nie podobało rę .

Z kolai zabrał głos dr. Jan Hupka w kwe
sty i utrzymania solidarności w Kole polakiem 
we Wiedniu, zaznaozająo, że oi, oo przeciw so
lidarności występują i pod hasłem rozbioia Koła 
idą do urny wyborcze), są prawdziwymi zdraj
cami narodu, i takioh wszyscy uczoiwi katolioy 
i Polaoy zwalczać powinni.

Potem zabrał głos Szajer i c świadczył, że 
on jeżeli będzie wybranym, nie wstąpi do K oła 
polskiego. Zaczął wychwalać Lewakowskiego i 
Gniewosza; wreszcie mówiąo o ks. Stojałow- 
skim, twierdził, że klątwa na tego kapłana zo 
*t*ła rzucona przez pasów 
który o tem nic nie wie-

Gdy na wezwanie komisaiz* rządowego 
przewodnio? ący wezwał mówoę do porządk*, 
zaczął znowu Szajer mieszać do srwyoh wyci«- 
osek esobę Cesarz*, opowiadając, że słyszał 
w Przemyśla, iż Cesarz wypytywał się ks. bi
skupa o o*ofcę ks. Stojałowskiego bardzo tro-

nislao). W  ohwili, kiedy Verdi tworzył pierw
szą swoją operę, miał lat dwadzieścia pięć. Był 
on wtedy nauozyoielem muzyki w Busseto, ro- 
dzinnem mieście, i jednocześnie organistą w ko
ściele oo. Fransiszkanów. Z Basseta, z pierw
szą swoją eperą pod ptohą, pojechał do Me- 
dyolaau, gdzie ostateczni® w  r. 1839 „Oberki 
Conte di S. Bonifaoio" wystawiony zo3t»ł w 
La Scali. Opera się podobała, ale zaohwytu nie 
wzbudziła. W tedy Rioordi zakupił partyturę za 
2000 owanoygierów (Medyolau był wtedy au- 
stryaokim), co na dzisiejsze pieniądze wynosi 
1750 lir.

Czyż mógł się wtedy Yerdi spodziewać, 
że w  traydzieśoi dwa lata później kedyw egip
ski, Izmael basza, zanłaoi mu sto tysięoy fran
ków za to, że „A idę" śpiewać będą po raz 
pierwszy w Kairze? Po „Oberoie" imnresario 
La Scali, p. Merelli. ugodził się z Yerdim o 
trzy opory po cztery tysiące lir za każdą. 
Tym sposobem we wrześniu 1840 r. kompozy
tor dal drugie swoja dzieło: „Fałszywego Sta
nisława", jedyne, które zrobiło fiasoo. Mówią, 
że Yerdi tek się ozuł zniechęconym portźką, 

j jakiej doznał, iż nie chciał już więcej pisać do 
teatru, jednakowoż w r. 1842 i 1843 ukazały 
się dalsze jego opery: „Nabcokodonozor" i 
„Lcmbardi11.

Dzienniki tutejsze odkryły teraz nową 
chlubę włoskiego narodu — włoskiego Edisona. 
Jest nim młody elektrotechnik, Marooni, mie
szkający w Londynie a wynalazł on podobno 
sposób telegrafowania bez drutów telegraficz
ny oh. Młodzienieo ton urodził si$ w Bolonii w 
r. 1874-ym z ojca W łoohi a matki Angielki. Od 
najmłodszych lat obie wiał niezwykłe zdolnośoi 
samouozka, studyowal fizykę, «  od roku free- 
bywa w Londynie. W  gruncie rzeczy jego od
krycie nie zawiera żaduej nowej zasady, ale 
jest tylko rozwinięciem i zastosowaniem rze
czy znanych. Ow słynny z prooeuu pauamskie- 
go, Korneliusz Hertz badał już dawniej falo
wania promieni eleklryoznyoh i wynalazł apa
rat, pozwalająey przesyłać odbicia tyoh pro- 

^  ̂ _ mieni xa 60 metrów. Wynalazek Marooniego
a nie^przaz Papieża, | polega na wzmocnieniu działania pronioai, tak, 

że wibraoye elektryozne wywołane systemem 
Marooniego działają na odległość 3500 metrów 
i przenikają płyty metalowe. Wynalazca nie 
objaśnia bliżej swego wynalazku, htóry je«t do- 
tyohozas jego tajemnicą. Wynalazek taki może 
oddać ważne usługi podczas wojny na lądzie i 

jjna morzu, kiedy zachodzą trudnośoi w przetrą-

(ul. Pańska 1. 21) odbyła dnia 28 grudnia 1896 po
siedzenie, na którem ukonstytuowała się wybierająo 
ponownie Franoiszka hr. Potolickisgo prezesem, p. 
Stanisława Niezabitowekiego i p. Juliusza Mikolt- 
sz* wiceprezesami a p. dra Jana Steczkowskiego 
sekretarzem.

Śp. kardynał Sanfelice. Zmarły nisdawno w

f ^  -r niffirrtri

I ki i utrzeć nosa w kraciastą ohustkę z wyma- 
I ganym rozgłosem. Cztery lat* uozyłem się i 
'  nigdy rozumieć nie mogłem , czego właśoiwie 

żąaa odem nis!“
„Tak się przedstawia w praekroiu stan ■; 

nauki ówoze*nej w  j.dayra z zamożniejszych v 
dworów w Galieyi. Nie lepiej wyglądała nauka
domowa w mieście stełeoznem. W  roku 1807-8 Neapol* kardyntł Wilhelm Sanfelice, Benedyktyn, 
— powiada Fredro — mieszkaliśmy we L w o*; arcybiekup neapolitsńłki, liczył lat 62. ~  ‘ 
wie na ulicy Syk*tu«kiej. Niozego się tu nie 
uszyłem, wyjąwszy feohtunku, tańca i ekwita-
oyi —  oo mnie jednak nie w y  rost iwało, boa 
się ziw szr pochyło trzymałem. Zaoząłem wpra-J 
wdeie i lekoyę matematyki, ale za trzeoią do \ 
stałem febry. Z lgn. Konarskim jeździliśmy 
konno —  było nar wszędzie pełno. Lansodo- 
waliśmy najczęściej pod oknami pauieńskioh 
konwiktów, a gdy panim nie było w oknie, 
jedsn z nas krzyknął: Gwałt! gwałt!,., oo do 
okien ściągnąć musiało*...

Zażywał Fredro z powodu tego w żyoiu 
gorckiob ow oców ; ni*jednokrotnie narzekał na 
brak głęb*zago wykształceni*, a do przyczyn 
które wytrąciły mu pió*o z ręki, zsliczają brak 
nfnośei w własne siły.

skliwie; potem zaczął mówić Monarcha do bi-| wadzeniu zwykłych drutów telegraficznych, któ
skupa po oiohu, o której to rozmowie Szajer 
także starał się ocś opowiedzieć.

Następnie zabrał głos p. Dąmbski i pro- 
stnjąo wywedy Szajera, j  ustawił wniosek u- 
ohwalenia rezolucyi za solidarncśeią Koła 
w W iedniu ; resolnoya ta byłaby uzyskała 
większość, bo wiele rąk podniosło się te środ* f ., 
ks sali i od drzwi. Lecz okrzyki „hsńba J

re ostatecznie mogą okaiaf się całkiem nie- 
potrzebnsmi.

Wychowanie Aleks hr. Fredry.

Z izby sądowej.
Wiedeń 13 styoznia.

(Morderttwo aa pomocą bomby dynamitowej).
Dzisiaj rozpoozął się tutzj przed sądem przy- 

sięgłyoh proces, na którego przeoieg i wynik, cały 
Wisdeń ozeka z ogromnem ntpręśeniem, Jako oskar
żeni stają przed sądem Jan Fock i Paulina Baaoh, 
żona tutejszego ślusarza. Akt oskarżenia zarzuca 
Fockowi, że kszal do warsztatu Bosoh* zanieść bom
bę w tym celu aby go zabić a potem ożenić się z 
wdową po nhn. Baioh, którego w warsztacie nie było 
uniknął śmier -i ale zginął od wybuchn bomby cze
ladnik Gerstman, który za swego prynoypoła s rąk 
poełońoa bombę odebrał.

Dzisiaj t j. w pierwszym dniu rozprawy roz
poczęło się przesłuchanie obojgs oakarimych, 6 
świadków, lskerzy sądowych oraz rzeczoznawców w 
matsrysłaeh wybuchowych. Jutro t. j. w drugi dzień 
przssłucha sąd 24 świadków. Pomięlzy nimi naj- 
ważniejszym będzie świadek Hanka, który przenióił 
bombę do warsztatn Bascha. Gerstman, ojciec ofiary 
zamachu i Bosch, mąż oskarżonej. Trzeci dzień roz
prawy poświęoony jest dowodowi alibi, który Fook 
chce przeprowadzić i przesłuchaniu 37 świadków, 
pomiędzy którymi znajduje się wielu krewnych 
oskarżonej. W dnia eswartyn nastąpią wywody o- 
brońców, pledoytr, resume i ferowanie wyroku.

K R O N IK A .

w *m !“ , „wiwat Su»jsr“ , „na dół ręoe“ i wra- 
stoi* bioie kijami po podniasionyoh rękach, za
trwożyło tak ohło^ów, że ręia opuśoili a prze- 
wednmząoy Krempa oświadojsył, że większość 
jest przeciw solidarno*oi Koła.

Wresaoie na zakońotenie, wśród powsze
chnej wrzawy zabrał głos dr. Jan Hupk», i 
wyraził swa zadowolenia, ża Szajer wyraźnie 
oświadczył, że do Koła polskiego nia wstąpi. 

Gdvby był powiedział inaoze] — rzekł dr. 
apka —  nia wiedzielibyśmy ao z ni ry robió,; 

a tak witmy, że obowiązkiem kałdego katoli-1 
ka i prawego obywatela krają jetś zwalozaó go,

li

kandydatury jego nie doputaio i ja też w mia
rę sił i środków takie się do tego przyłożę".

Następnie ca odparcie tendenoyjnyob za
rzutów Sz*)era zabrał głos ks. Tomasz Maoh 
i w tr-jśoiwyoh a rozumnych fłowaoh wykazał 
jak msło jest istotnej treśoi w wymienianych 
przez Szaiera t. z. krzywdach ludowych, jak 
mylne jego mformacye i wiadomości i wezwał i .  . r,_
obeonyoh, by byli ostrożnymi w obdarzani”  ’■ 0,8011 
zaufaniem ludzi takioh jak Seajer.

Na zakońezenie przemówił ks. Dziadzio
mą prawdziwą orgię najniższych i najdukszyoh trefni, scharakteryzował róinioę między na^ 
w a p i e ń ,  z jednym tylko dominującym i w y -1  ^ krói katelicką tendenoyą zwołu*ąvyoh wieo, 
bitnym oelem, narzucenia ludności kandydatu- i a , łowami, jakie na nim były wypowisdziaua. 
^  znanego Stojałowozyka, ehłopa ze Złoziny Wreszcie przewodaiceą-.y z powodu spó- 5 

,Ba P°*‘ a 00 ■“ * , y  źoi> nej pory zamknął obrady, a obeoni zakoń-
, j  . " ieo B* godzinę 12 w  po- czyli zgromadzenie oknykiem  na cześć Szajera
łudme a już o 11-toj sala opanowaną była p Najjaśniejszego Pana. 
przez tłamy efanatyzc wanyoh chłopów z Mie- \ 
leokiago pod wodzą swego posła Krempy

Z R

W  styczniowym zeszyoie Muzeum, ozaso- 
miesięoznem Towarzystwa nauozyeisli 

szkół wyższyoh w Galioyi, wyobodząoem pod 
redakoyą dra Bolesława Mońkewskiego, zamie
szczoną jest nieznana dotąd rozprawa hr. Aleks. 
Fredry p. t. „R tut oka na ter<śaiejuze wycho
wanie młodzieży". Przez „teraźniejsze" rozu
mieć trzeba pierwsze lata naszego stnleoia

Ozyteloik interesujący się treioią rozpra
wy, zechce ją sobie odszukać w Muzeum, my 
przedkładamy mu tylko oząió bardzo ciekawej 
przedmowy, dołąozonej do rozprawy Fredry 
przez jej wydawoę dr. Henryka Biegeleisena.

Z  rozprawy tej d»W)adnjemy »ię ciekawych 
srozegółów o wyobowamu i naukowem przy
sposobieniu ojca komedyi poltkiej. Szczegóły te 

j podnoszą w na mesłyonauie uzrśó dla geniu- 
1 szu poety. Jeśsli bowiem stanął na wyżynaoh 
i polskiego p»raasn dramatycznego, to sam sobie, 

geniuszowi swemu zawdsięoza sdobjoze i sła
wę, a nie metodzie wychowania w owyoh osa- 
saoh i naukom, jakie zdobył w młodości.

W  owyoh coasaih — pisze dr. H. Biege- 
młodzieś, ohoąo ominąć soylę nie-

imieokiej tresury szkolnej, wpadała 
guwernerów francuskich.

„W ychowanie tej ostatniej kategoryi było 
udziałem i Al. Fredry, ojoa komedyi polskiej.

„Młodość swą, tę rzeźbiarkę, oo wykuła 
jego żywot, tak opisuje wierszem:

że

ka

prsez sta przeszło chłopów z pud Rzeszowa,
Tarnobrzega i Nisks, pod wodzą Szajera. F a 
langa ta cała ustawiła się zwanym  szeregiem Kto ohoe pisać o Włoszeoh a nie potrą 
w pobliża pcdnieiienia przeznaczonego dla pro- oaó o politykę, temu nasuwa się jako bieżący
zydyum i mówców, wskutek czego piźniej śemat przedewszjstkiom to, oo jest najbardziej
przybyli ehłopi z najbliższej okolicy, zostali j włoskiem t. j. opera włoska. A  teraz tembar-

z y in u.
Kto ohoe pisać o Włoszech

odepchniąoi ku środkowi sali i drawiom.
Uczestników wszystkich było około 1030. 

Zgromadzanie zagoił k*. Broda odcłytanlem 
pasterskich listów ks. arcybiskupa Morawskie
go i ks. biskupa Soleokiego z błogosławień
stwem dla uozestników wiecu. Następnie, gdy 
ks. Broda zaproponował na przewodniczącego 
miejscowego wójta Józefa Wołosza, podniosły 
się na około stołu burzliwe okrzyki prote.tu 
i kilkadziesiąt głosów wykrzyknęło: „Nasz po
seł Krempa mesh przewodniczy 1“ Na to Krem- 
P» nie ezekająo na zgedą zgromadzenia, na
tychmiast krze ;ło przewodniczącego zajął i 
wszystkie stołki obsadził swoimi.

Następnie udzielił p. Krempa z porządku 
dziennego głosu ks. kanonikowi Droizie, który 
też w dłużsi m przemówieniu określił stanowi
sko stronnictw ludowych wubso Kośoicła i 
sprawy narodowej.

Przemówienie ks. Brody było jednak tak 
często zsgłnszane przez zwolenników Szajera i 
Krempy, te większa część zebranych włościan, 
stojących dalej od estrady, nie mogła nic zro
zumieć. Umiejętnie zorganizowine okrzyki „hań
ba księdzu", „nieprawda* i t. d. prawie nie 
ustawały.

Następnie praewodnicząoy dał głos Szaje
rowi, który w godzinnem blisko przemówieniu, 
zawierająoem oały stek napaśoi na szlachtę i 
dnehowieństwo, z całym aparatem fałszywych 
dat, wylewał wszystkie rzekome krzywdy ludo
we, opowiadał o zdzierstwach księży, o nad- 
nżyoiaoh szlachty i tak podniecanym przez sie
bie wieoownikom, przedstawił swą kandydaturę 
na posła do Rady państwa.

Następnie przemawiało lesze e nilku chło
pów z Mieleckiego w tonie również namiętnym. 
Pot*m zabrał głos dr. Jan Hupka i prostował 
jedno za dragiem, wszystkie zarzuty, poczynio
ne przez Szajera, mylnie przytoczone przez nie
go daty i t. p. a wykazawszy wreszcie zebra
nym, kto są, i do ozego dążą oi agitatorowie, 
oo lud ped swoją biorą opiekę, scharakteryzo
wał osobę Szajera, który jako zwolennik Stoja- 
łowskiego jako urządzająoy mu w swym domu 
ołtarz Ola świętokradzkiej Mszy, jako burzyoiel, 
stracił jut kompletnie wpływ i zaufanie u ohło- 
pów w powieoie rzeszowskim, tak, że nawet do

dziej pominąć tego tematu nie można, 
sezon operowy jest już w całej pełni.
>7łooh zapomina o polityoe i sp ie s z y  __

tru, słyizaó narodowe opery, być dumnym, że

że oto 
Każdy 

do te a -;

...Byłam sobie ot szeinost letnim 
Pośród dwóch guwernerów nieukiem kompletnym; 
Nigdy ml się nad książką me zmarszczyło czoło, 
Trąbka myśliwska w kniei była moją sikotą :
A kiedy niespodzianie zzfu-knął proporzec,
W  to mi graj 1 Żeglując rodzicielski dworzec, 
Źegnaj'%o biblioteki zaoisze spokojne,
Z  radounem uniesieniem mszyłem na wojnę — 
Wróciłem z niezwiększonym nauki zapasem.

„W  pamiętniku, który na'eży do pereł li
teratury, i godzien stanąć obok Paika, opisuje 
Fredro z humorem, ale nie bez żalu, keleje te
go wyohowania. Boską to były plagą owe 

ohodząoa wszachniae", jak tu nae w i guwer-
jest rodakiem Fuooiniego, Mascagniego i  Letm- i  aei-ów. Brali oni obowiązek kształcenia duszy 
oavalla, a zarazem dowiedzieć się, czy nie pow stałU  ziała, aozenia przytem kilku języków, wszyst- 
jaki nowy kompozytor, może większy od tara- ;• kioh wiadomości i niektórych innych... udzie-
tyeh trzech

Sezon czyli po włosku etagione 
się już zeszłego roku z Bożem Narodzeniem,
A by dać wyobrażenie o — że tak powiem —  ! 
rozśpiewaniu się W łooh podczas takiego sezonu j siemey, 
dość przytoozyó, że w biełąoym roku. t y l k o , ]  ale boz 
60 teatrów we Włoszeeh daje przedstawienia 
operowe. Zwykle liczba tych miast wynosi 
64, tego roku jednak 14 miast z powodu złego 
położenia finansowego, oofnęło snbsydya udzie
lane przedsiębiorcom.

Największy tutejszy teatr „Argentina" 
rozpoczął przedstawienia operowe premie-ą m ło
dego kompozytora br. Franekattiego, o którym 
nieklórey kryty cy utrzymują, że ma większy 
talent od Mzsozgniego. Opera jego, o której] 
mowi, ma tytuł „Azrael", libretto zaś do niej 
napisane prsez Fontanę jest ozemś w rodzaju 
mi8teryum, legendy, historyi biblijnej, bardzo 
skomplikowanej, z przybraniem nieba, piekła,
3rabantu, klasztoru i t. d. Anioł Azrael został 
posłany przez Brge, aby zwalczył zbuntowa-i 
nych tniełow. Zamiast pokonać ich, dostaje się 
do niewoli. Demoni tłumaczą mu, iż jego uko- 1 
chana Nafta zeszła do piekieł, więo Azrael 
sshodzi d > Luuyperz, aby odnaleźć ukochaną.
Demoni zatrzymują ge pokzzująo mu orgie.
Azrael upada i Pau go potępia. Publiczność i 
krytyka niaprzyohylnie przyjęły operę, choć 
znawcy ohwalą mnzykę w niektóryoh aktaoh.
Pewna osęśó krytykó ;y stara się kompozytora 
usprawiedliwić woale niezręoznie: mianowioie 
zwala główną winę aa libretto, którą ich zda
niem nadaje się tylko do fantaźtyoznego baletu.

Jeżeli mowa o operze, trudno nie w spo
mnieć o wydawniotwie wszystkioh oper Yer- 
diego, które to wydawnictwo przygotowuje te
raz znaay wydawoa madyoUński Rioordi. Oper 
tyoh jest 27, począwszy od dzieł z pierwszej 
młodoś >i Yerdiego, jak „Oberto Oonśe di Sn

lali nawet muzyki i rysunku, sami nie wicie 
rozpoozął g więcej umiojąo od swoich „ui-nków*

Nauozyoiele owi — powiadft Fredro — 
owym pamiętniku „Trzy po trzy" — eudzo- 

uozyli oo umieli i ottgo nie umieli, 
żadnego systemu. Dla tego każda 

zmiana guwernera był* zmt&uą spost-bu i po
rządku w naukach. Kaśd* nowe ich absolutna I 10 b. 
panowanie zaczynało się od najłaiwiejszego, to * skiego

Lwów 14 stycznia.
Zdrowie Ojca ŚW poprawiło się tak dalece, 

olprawia on onown m «e i udziela andyenoye.
Ks kardynał Sembratowioz wyjachał na kii-

dni do dóbr metropolitalnych w Uaiowie.
Ze sf«r towarzyskich. Ks. Witold Ca*rtory- 

skł, młodszy syn śp. ks. Władysława Ciartoryskie- 
go, bawiący w Rzymie od kilku tygodni, wpadł na 
sdrowin właśnie kiady wybierał się do Kaira, gdaie 
c powoda choroby piersiowej miał spędzić miesiące 
zimowe.

Tow kursów akademickich dla kobiet
Uroczyste otwarcie knrsów, połączona z pierwssem 
walnem zgromadzeniom członków Towarzystwa, od* 
będzie się w p ątek 15 bm. o godz 5 po połudain 
wedle następującego programu: 1) Przemówienie
prezesa Tow. prot dra Ludwika Ćwiklińskiego. 2) 
Wykład pref. dra Stanisława GJąbińskiego-. „Ko
bieta w obec kweatyi społecznej". 3) Wybór komi- 
syi kontrolującej Wstęp wolay dla członków Towa
rzystwa i osób, które otrjymały zaproszenie.

Konkursa rozpisują: 8ąd wyższy krajowy
w Krakowie na posadę kancelisty przy sądzie obw 
w Rzeszowie z poborami 750 zł. — Termin do 16 
lutego. — Magistrat miasta Lwowa nz trzy posagi 

Charybdę j p0 160 zł. z fandaoyi iza. areyksiężniczki Gizeli dla 
ubogich dziewcząt, przynależnych do gminy lwow
skiej, sierót, bez różnioy wyznania. Termin do 
31 b. m.

Dr Stanisław Msdeyski, b. minister oświaty, 
rozpocznie w letniem półroczu w uniwersytecie Ja
giellońskim wykłady amtryaekieg i prawa prywa 
tnego i państwowego Pan minister obejmuje wy
kłady w charakterze honorowego profesora za spe- 
oyalnem zezwoleniem cesarskiem

Sprzeniewierzenie Rektor uniwersytetu war
szawskiego Kordowszij, profesor psychiatryi i eho- 
s.lb nerwowych, został nsndęty ze swego urzędu 
z powodu, iż w kasie fnndaszów dla uniwersyte
ckich instytuoyl naukowych wykryto deficyt 40 r,y- 
rięoy rubli.

Lwowskie stowarzyszenie wlerzycleif dla
przestrzegania wspólnych interesów kupieckich od
byli wozorsj swe wolne zgromadzenie, na którem 
wybrani zostali na rok 1897: pp. Jakób Lndmersr, 
jako przewodniczący, Henryk Bauer i Salomon Bre- 
oher jako zastępcy p-zei. oanierącego, a pp. J. Leii- 
wand, Jakób Balsembanm, Maurycy Spiegel, Leon 
Silberstein i H. Storn jako wydziałowi.

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci w Łańcu
cie zostające pod protektoratem hrabiny Romano- 
wej P tockiej, wpadło na szczęśliwą myśl zaprosze
nia p. Gustawa Fiszera do dauia jednego wieczora 
nu rzecz tegoż towarzystwa. Pan Fitzer z zupełną 
bezinteresownością oświadczył gotowość swą dla To
warzystwa o tak sympatycznym celn —  iw  niedzielę 

m. odbyło się W sali tutejszego kasyna miej- 
trzedatawiouis, które pod każdym względem

Bon»faoio“ i „Fałszywy Stauisław" (Finto Sta-

& powiodło się. Protektorka Towarzystwa hr. Potocka 
pozostała do końoa przedsta

wienia.
Sala była przepełniona wyborową publicznością, 

która bawiła się doskonale, tuk, że po fkończenin 
zapowiedzianego programu, woale nie myślała sali 
opuszczać, a pan Fiszer, *ywdsięczająe się za tak 
gorąoe przyjęcie, dodał jeszcze jeden monolog, który 
również nagrodzono hucznymi oklaskami. —  Doehód 
z wieczoru wobeo małyoh kosztów jest znaczny, bo 
około triystu guldenów. Po przedstawieniu odbyły 
się fcańoe, które trwały do późnej nocy, a dochód 
z bnfstn, obfloie zaopatrzonego z polecenia hr. 
Petockiej, przez kuchnię zamkową, przyczynił się 
także nie mało do pomnożenia funduszu Towarzy
stwa, obecnie doeyó nadwątlonego zimowymi wy
datkami dla biednej dziatwy. Pan Fiszer otrzy
mawszy zaproszenie hrabstwa Romanów Potoc
kich, zabawi na zamka w Łańoacie dni parę, a 
wracając do Lwowa, uniesie zapewne z sobą naj
milsze wspomnienie doznanej gośoinnośoi.

Bada miasta Tarnopola, pragnąo uozo;ó setną 
rooznieę powstania legionów, zakupiła pamiątkowy 
numer „Wieku Młodego", poświęoony wyłąsinie taj 
rooznioy, dla rozdania go dziatwie szkolnej. Taki 
sposób obchodzenia pamiątek narodowych, godzien 
szozerago uznan a, bo z doskonale zredagowanego 
nnmern, dzieoi poznają dokładnie historyę legionów, 
oraz zroznmieją, jaka myśl powołała je do życia,

j«st od potępienia wszystkiego, oo jego po- r 
pntednik założył — Pod ednkaoyjnym p*no- j przybyła na wieczór 
waniem franouskioh guwernerów nia tylko, że 
się gruntowna, a do potrzeb kraju etosowna o- 
świata oofnęła, ale oo gorzej, wychowanie mło
dzieży i naaal fałszywy wzięło kierunek. N»j’ - 
bardziej izkodliwem stało się zaszczepienie m o
żności denaowego wyohowania, które dotąd 
silne jeszcze niestety rozkłada konary".

„Odosul on na własnej skórze mózgowej 
skutki owego wyohowania domowego. Do je 
dnego zaś z swych autokratów umysłowych, 
taką napisał apostrofę: „O Płachetko! nieoh oi 
Bóg —  przed którym już stoisz —  przobaozy, 
ale ja nie mogę, żeś mój ozas najpiękniejszy 
(od 1807 roku) zabił, zamordował bez litości.
Książki w  rękę nie wziąłem. Jeżelim czytał, 
to romanse. Mój ojoiee zajęty interesami, a 
szczególniej fabryką żelaza, którą załeżył w 
Ciśnie, rzadko bawił w domu. Nie mógł więcej 
dla dzisoi zrobić, jak dla ogólnego dozoru 
wziąć guwernera, a do szkolnyoh nauk dy
rektora. Odpowiedzialność więo oała ciążył* 
na panu Płashetoe. Pan Płachetko nic nie ro
bił, nie robiłem i ja nio. Polowałem, jeździłem 
konno".

„A  teraz obraztk innego metra: „B ył w 
naszym domu nauozyciel m uzyki, Mikołaj
Matlakowski, poozoiwy, dobry Matlakowski..., ____ —■-n , j—« — / — ~.
Dziwną miał zaletę, mógł kilka godzin siedzieć j w smutnych porozbiorowych czasach, 
wyprostowany na jednem miejsou i nio n ie ! Rada nadzorcza „Zwiąeku handlowego dla 
robić, ja1; tylko od ozasu do czasu zażyć taba- , Kółek rolniosyoh i sklepów wiejskich we Lwowie

Urodzony
i oku 1834-ym, został kardynałem w roku 1884 ym 
z tytułem kościoła św. Klemensa, położonego po
między Koloseum a Lateranem, bardzo zajmującego 
z powoda zachowanego jeszcze rozkładu wewnętrz
nego dawnych bazylik i bardzo starych średniowie
cznych fresków W  dolnym kościele znajdują eię, 
jak wiadomo, freski, dotyozące św. Cyryla i Meto
dego z IX-go wieku. Tu też pochowany został iw. 
Cyryl.

W  ostatnich czasaoh niejednokrotnie podawano 
nazwisko kardynała Sanfelice, jako przyszłego Pa
pieża. Jak Wiadomo, istaieje bardzo stara przepo
wiednia, dotjcząoa szeregu Papieży, która, natural
nie przypadkowo, kilka razy się sprawdziła. Po 
Crux de cruce (Pius IX ty) miał nastąpić Lumen 
de coelo i w istocie Leon XUI-ty ma w herbie ko
metę. Po nim ma przyjść lgnie ardens, a że San- 
falioe mieszkał pod Wezuwiuszem, więc przepowie
dnia zdawała się wskazywać na niego.

Kardynał Sanfelice był popularnym w Neapolu, 
odznaczał się dobrooią i taktem Kiedy w Kwietniu 
roku zeszłego cesarz Wilhelm II przybył z rodziną 
do Neapolu, kardynał przyjmował g i w klasztorze 
kamednlów, panującym nad Neapolem, zkąd rozta
cza się cudowny widok na całą zatókę. Następnego 
dniu Sunfelioe oddal wizytę cesarzowi na jego pa
rowcu „Hohenzollern*. Odtąd zapanowała nawet pe
wna serdeczność w ertosunkaoh arcybiskupa z dwo
rem niemieckim, co się niemało przyczyniło do wy
robienia pewnego wyjątkowego ętąnęwięką kardy 
nałowi.

Obsada ról w sezonie operowym. W uzupeł
nieniu wiadomości — podanych niedawno oo do sił 
artystyoznyeh, oraz oo do repertuara tegorocznego 
sezonu operowego — podajemy dziś niektóre szcze
góły co do obeady ról w poszczególnych operach. 
Owóź Jadwigz Comilowa, która dziś rozpoczyna swe 
występy rolą Łaoyi, śpiewać będzie takie w „Go
planie", „Cavalieryi“ , „Pajaoch*, „Rigoleoie" i in
nych; Mira Heller, której pierwszy występ nazna
czony jest na dzień 12 mzrea rb., występować ma 
w „Mignonie", „Carmsnie", „F*uśoieu (M.łgorzata), 
w „Afrykance"- „Tannhamer**" (Elżbieta) i innych; 
Zofia Konarska, której pierwszy występ będzie Hnia 
80 bm., śiiewłć ma w „Halce", „Pajacach" (Nadda), 
w „Traviaoie", „Lohengrinie" (Elza) i innych; Ja- '  
nina Korolewi&ówna ma duć dziesięć występów, a 
między inaemi rolami śpiewać będzie w „Traviacie“ , 
„Strasznym dworze", „Mignonie" (Fiiuu), i w „Go
planie" (Alina). Dziesięć występów da także Eigenia 
Straaaern; e ile dotychczas wiadomo, śpiewać ona 
będzie Balladynę w „Goplanie", Amneris w „Aidzie", 
Santnzzę w „C.yallerii" i Traviatę. Sade występu
jąca Irena Bohussówna pozostaje przy roli Jasia 
w „Jasia i Małgosi", oraz przy roli Marynki w 
„Sprzedanej narzeczonej".

Co się tyozy sił męskich, to Aleksander Ban- 
drowa'u zaangażowany jest na ośm występów, które 
rozpocznie przy końca lutego. Między innemi śpiewać 
będzie w „Proroku", „LoheDgrinie", „Tannhiiaeerze", 
„Aidzie" i w „Żydówce". Ośm występów da także 
Władyaław Floryański, a rozpocznie je w połowie 
marca; wystąpi on w „Pajacach", „Żyiówoe", „Lo
hengrinie", „Tannhliułorze", „Afrykanoe", „Hugo 
notach". Aleksander Filippi Mysznga zaangażowany 
został na szesnaście występów, między którymi będą 
występy w nowych operach „Goplanie", „Lohengri- 
nie" i „LiTiiQaintilliu. Na cały sezon zaangażowano 
pp. Jsromina (basa), Beaedykta Rsmyego (barytona) 
oraz Gabryela Górskiego (barytona), którsgo główną 
rolą będzie „Rigoletto". Do stałych sił zaangażo
wano świeżo tenora Feliksiewicza. Jak już pobieżny 
rzut oka na ten program pokazuje, niektóre role 
będą dublowane, a w roli Lohengrina ujrzymy po 
kolei wszystkich trzeoh naszych znakomityoh teno
rów: Bandrowskiego, Floryańskiego i Myszugę

Bill.dę operową H, Jareckiego „Powrót taty" 
ujrzymy jnż dnia 19 bm Utwór ten ma jeden akt 
a trzy odsłony; w drugiej odsłonie przychodzą tańce 
góralskie. Libretto osnute jest na tle znanej ballady 
Miokiew cza. Partyę dowódcy bandytów śpiewać 
będzie p. Górski, partyę kupca p. Ramy, partye 
zbójoów pp. Tarnawski i Bogucki, daieoi (Marysię, 
Jasia, Kasię) panna Bohussówna oraz panie Kii, 
szewska i Bronikowska. W  tydzień potem, 26 bm., 
daną będzie druga premiera „Goplana" Żeleńskiego 
z następującą obsadą w głównych r Uch: Goplana
— Camillowa, Balladyna — Straeaernó wna, Alina — 
Korolewiotówna, wdowa — Kasprewiczowa, Chochlik
— Bohussówna, Skierka —  Kii newska, Kirkor — 
Mysznga, Grabiec — Orzełski, Kostryn — Górski, 
„Livia Quintilla“ Noskowskiego wystawioną rostanie 
dopiero w marca.

Didaó należy, ż* kalet wzmocniono świeżo za- 
uKgaźowacą parą tancerską: p. Źdeką i p. Solai- 
ckim, którzy wykonywać bęlą tańce solo.

Smutny objaw, w  Brukseli odkryto soaya- 
listyczny klub wojskowy.

Z kolei. Z powodu śnieżycy został ruoh wszel
kich pociągów na przestrzeni Stanisławów Hnsiatyn 
z dniem 11 b. m. a na prsestraoni Hliboka - Berho- 
metL i Karapozin-Ciudin 12 b. m zrstrsymany.

Stypendy* Na dzisiejszej sesyi rozdsielił W y
dział krajowy opróżnione stypendya w sposób na
stępujący :

Uniwersytet Jagielloński. Kraków. Wydział 
prawniozy. Edward Bobowski 210 zł. familijne. Mi- 
chał Wajda 67, Apolinary Jarosław Laskowski 800 
szlaohsckis, Adam Apolinary Ignaey Cybulski 262 
zł. 50 ct. szlacheckie, Henryk Russooki 167 60.

Wydział medyozny. Jerzy Hołodyński 210 zł. 
familijn*, Zygmunt Stanisław Adolf Wierzbioki 300 
silachsokie, Leon Konrad Gliński 300 szlzoh, Ta- 
densz Erazm Hipolit Brochocki 800, Aleksander 
Paweł Harasowski 190, Adam Stefan Fonferko 170, 
Bolesław Kostecki 210, Stanisław Michał Gulski 
157*50, Leun Georgeon 157 50, Kasimiers Łukasz 
Budzyński 150, Leepold Saiaban 167 60.

Wydział filozoficzny (Uaiw krak.) Wacław Ro
kossowski 300 złr. szUoheokie, Antoni Maroinkow- 
ski 800, Franoissek Paciosa 300, Tadeusz Ludwik 
Pazdanowaki 800, Antoni Miohalski 240, Wiktor 
Arvay 200, Tadeusz Siuko 210, Leopold Studento- 
wicz 167 50, Grzegorz Bobiak 157 50, Wojciech 
Marcob' Jan Kanty Gieleoki 170.

Uniwersytet Franciszka I, Lwów. Wydoiał 
prawniczy. Jan Bronisław SokuLki 262 zł. 50 ot 
familijne, Grzegorz Zenobiusz Szołowski 300 szla
checkie, Włodzimierz Bagiera 200, Antoni Were- 
szczyński 210, Tadeusz August Mańkowski 167*60, 
Jan Wincenty Hreozański 157 60, Stanisław Jan 
Batycki 150.

Wydział medyczny (Uaiw. lwowski) Kułaoz- 
kowski Ad»m Zygmunt 800 sslach., Le3iozyńiki Ro
man Józef Kalasanty 300 szlaoh., Prsngowski Piotf 
500, Kielanowki B oleiła w 15750, Paklikowski Bro
nisław 157 50, Połoohajło Jan 157 50, Jakubowski 
Karol 157*50, Wachnionin Miron 157*50. Wydział 
filozoficzny Lenkiewicz Włodzimierz 150 familijni,



estwalewici Maryan 800, Kucht 'Bki Włidyeław 
Wiktor 800, Źinkrowski Antoni 157 50, SzclągowsKi 
Adam Wiktor 157 50, Piątkowski Józef Kazimiera 
157*50, Prysłupski Józef 157 50.

Szkolą aztnk p.ękn roh w Krakowie. Wacław 
Bęoncwski i Stanisław Kamoeki po 600 zł.

Politbohnika Iworeka. Michał 8zezep*ń«ki 
800 zł szl, Józef Pruchnik 210 zł., Jan Brousław 
Winnicki 170 zł., Kazimierz Górski 157 50, Witold 
Monastyrski 115 50 szl., Edward Kostecki 115 50, Mi 
chał Zeniuk 157 50, Włodzimierz Dydydsai 157*50.

Giwnazyrm Bochnia. B. gusła w Muryau Win
centy Sar win, J*n Kasprzyk, Pitułka Leon po 157 50. 
Gjnn. Brody Emil Konecki 167*50 Gimn. Brzeża- 
ny. Jakób Henryk Kowenicki 157'50. Gimn, Chy- 
rór Stefm Emanuel Dz.ertnaowdki 116 50 izl., Gimn. 
Cieszyn, Franciszek Wojnar i Franc-szek Duda po 
100. Gimr Drohobycz. Misozyeław Zygmunt Że
browski 167*50. G.mn, Jat osław. Staian Helwa 60. 
Gimn. J»eJ0. Władysław Krajewski 205, Alekaan- 
der Dembiński, Teodor Gat po 167 50. Gimn. Ko
łomyja. Karol Marceli Władysław Szymonowicz 
SlOjfan , Er_zm Witold Rybczyński, Eh»ez Hawryluk 
po 100 ał Gimn b?. Anny K-aków S*anibł»w 
Rospond 157*50. Gimn św, Jacaa Kraków Leon 
Władysław Ludwik Pilecki 115 50 (szlaoheckie). 
Gimn. IH. Kranów Staniał* w Józef Karol Riess 
160 (faiml.jne), Adam Marya Franciszek Znami- 
roweki 167 50

Gimn. I (ruekie) Lwów. Paweł Demoio 157*50, 
Jan Łabaci 105, Roman Cegielski 157 50, Wasyl 
Głuchowieoki 157 60. —  Gimn. Franciszka Jótef*, 
Lwów. Herryk Kareł Kułakowski 157 50 familijne, 
Jan Laskowski 200 famil., Łucyan Kober 157 50 jj 
szlaoL.. Mar *ar Kobylański 157 50, Aleksy Makow
ski 157 BO. — Gimn. IV. Lwów, Jan Biliński 
167 5Q, Kazimierz Scśnicki 105, Koman Benedykt 
Sokołowski 116 60 silach. — Gimnazyum V. 
Lwów. Btlesław Poehmarski 180 Jin Właayiław 
Ligęza 90, Józef Maryan Skibiński 157 50, Zy
gmunt Kińozyk 157 50, Albin Zygmunt Styz 
recte Użaraki 157*50, Kazimierz Wiktor Jarecki 
167*50, Łyśko Nil 1Q0, Maryan Kazimierz Chmie
lowiec 38, Emil Leon Szumski 98. Gimn. N Sącz. 
Jan Urbeńfik 100, Szymon Jakób Kopytko 100. — 
Gimn Podgóra. Stanisław D"nikowski 116‘50 szl. 
Gimn- I. Prtemyól. Antoni Wawrzynieoki 157 50. 
Gimn. II. Przemyśl. Jan Waiyły* 157*60, Michał 
Iwaśko 100 — Gimn Sambor. Jozef Zołoteńki 
157 60,. — Gimn. Sanok. Leszek Dydyńrki 450 
famil, dtanizław Hnatowioz 167*50. —  Gimn. Sta
nisławów Roman Obmiński famil. 157‘50, Gustaw 
Schwemer 157 50, Karol Wojoieohowski 157 50. 
Gimn. Stryj. Michał Kuryłów 100, Stef*n Chrza 
newski 115 50 eziaoh. —  Gimn Tarropol. Dominik 
ZBrożek 157 50, Zdzisław Szwejkoweki 167*60. — 
Gimn. Tarnów, Stanie aw Franciszek Małeta 157*50, 
Rudolf Michał Lach 50, Stanisław Kwiatkowski 
157*50 Gimn. Wadowice. Alfred Matlach 157-50. 

Realna Kraków. Starzyński Roman 210 familij.

PRZEGLĄD z dnia 15 Stycznia JB9?
mowę, poddane człowiekowi — lwy z gór Atli su są 
największymi w swoim rodzaju; ziorzą największy 
chłód i przebiegają ogromne przestrzenie po śnie
gach i lodach—pies jest najbystrzejszym ze wszyst
kich zwiernąt — najmniejsza myaz może wprawić 
największego ełon.a w najstraszniejszą trwogę—lwy 
zrodzone w niewoli są niebezpieczueiaze i trudniej 
je ułaiKwić mi schwytane na wolności — w trzo
dach słoni jest wola najmłodszego „słomeco milusiń- 
ski )go“ często najwyżsrym rozkazem dla całego stada,

Zmarli, w  Krakow-e Zofia rizewezykowa, żona 
lekarza. — W  Warszawie Jakób Pik, senior opty
ków warszuwikicn.

Stan powietrza. T. o 9 ranc 4 - 2 R., W pot. 
+  4 B Boi. 762. Nieruchomy. Pochmurno, 

taorzkls prawdy o niewiastach.
Ohydne wyjątki z dzieł filozofów-unperty 

nentów
NiKomu kobieta tak łatwo nie zdradza tnje- 

mnio seroa, kobiecie. Duclos.
Niewierność przez zemstę jest tylko prete

kstem do grrachu. Mantegazza
Zbyt długie życie jest męką dla kobiety, któ

ra cela BWoje azozęśoie widziała w prowadzeniu za 
sobą tłumu niewolników- Voltaire.

Kobieta zika jeet zwierzęciem pooiągowem, 
kobieta turecka —  przedmiotem rozkoszy, kobieta 
burepejeka — i jednem i drągiem

Carmen Siloa.
Przeraźliwy krzyk żony zaidiosnej traie śmier- 

tblniej, niż ząb psa wściekłego. /Szekspir.
Jeżeli żenisz się, bierz żonę niższą od siebie.

Talmud.
Kto ieoi się z miłrśoi, miewa dobre noce, 

złe dat Przysłowie hiszpańskie.
N: Brna kobiety, któraby nie uw L la  się za 

pierw,izą w swojem mifśo.e, Kotzebue.
Gdyby ziemia zapładniała się łzami niewie- 

bo.i mi, każda łezka rodziłaby krokodyla.
Szekspir.

Ile gwiazd na niebie, tyle zdrad w sercu ko- 
bety Hippokmtss.

W  życiu sześć rzeczy chadza najczęściej w pa
rce : bogaotwo i pycha, namiętność i nieszczęście,
kobieta i zmartwienie. Alfrsd Musset.

Są kobiety, których przychylność w ciągi 
para gadzin zbnrzyć może “rczęś .ie małżeńskie.

Frosper.
Dziewczyna, która rumieni się zbyt często, 

wie za dnżo. Cycero.
Pukiel włosów ] ięknej kobiety jeet łańcuchem ! 

dla człowieka ruaumnego, a siecią dla lekkomyślnego.
Ze starego poematu perskiego.

Akt trzeci dzieje się w oyrku pcdczu.fi przed
stawienia, wskntek czego na soenio panuje *haoa; 
ale reiyseryt. tak doskonale opanowała to zamiesza
nie, iż cały ten akt cyrkowy wywoływał wrażenie 
rzeczywistości.

Teatr był pełen, a przedstawienie poprzedziły 
produkeye kinematografu, bardzo oklaskiwane przez 
pubbczność, której obrazy te widocznie przypadły 
do smaku. Iks Ypsylon.

* Infamia Pod tym tytułem wyszło we Lwowie 
obszerne etudyum jrawno-ppołeozne dra Bronisława 
Ł izińnkiego. Odznaczone ono zostało na konkursie 
prawniczym rozpisanym przez warszawską Gazetą 
sądową w roku 1898. — Obszerniej omówimy to 
di’ łło później; na razie notujemy tylko, ie wyszło 
ono nakładem lwowskiej firmy Jakubowski i Zadu- 
rcwicz i znajduje się już w handlu księgarskim.

Nawe ustawy podatkowe. Nakładem księgar 
m M. Peiiesa w Wi*dmu wyszły w polakiem tłuma- 
ozerin dokonanem przez p. Adolfa Inlaendbrb nowe 
ustawy podatkowe o podatku zarobkowym, od rent 
osoRsto dochodowym, od poborów służbowych i t. p. 
Książka ta kosztuje 80 ot.—Niektórzy zarzucają, Ze 
tłumaczenie pohkie w wielu miejscach chroma, jest- 
to jbduak poniekąd dc usprawieJliwienia gdyż jest 
rzeczą niesłychanie trudną w tłumaczeniu zacbowao 
tę ścisłość, jaką odznacza się oryginalna koayfika- 
cya ustai

Repertuar teatralny. Dziś we czwaitek „Łu- 
oya, z Lammermooru", opera w 6 aktach Dumzetti’cgo, 
pierw&zy występ Jadwigi C .milowej, drugi występ 
Aleh»andra Mytzugi, Juliana Jeronaut i Gabryela 
Gó^skingo. W piątek po raz drugi „Cyrkowcy" ' 
(Giicueleute), komedya w 8 aktach Schoenthan •

K ow alik  V Rdjsław 167*50, Kwirciński Maryan R01p0 ẑn,e; Kinematograf, program nowy. W sobotę
Ludwi* 161 50, B*al - i • tr • , po pułurUmi o godz 3 ciej dle młodzieży szkolnej t
fam. Z lelińeki Mieczysław* 157 50 Jas.ńiki Mieczy- .Rarpacy górale“ , J r .r .t  w 5 aktaoł, Józef* Ko- j
eław 157 60 Re, .u* K w -iła^w  Kuł.kow.kiiBroou- rMn 0„ kiefłf| wieeZ,ren o pół do 8-mej BF.ust“ ,
Siew 15 '60, familijne, 1 aWidowicz Juzc 157 50, | 0p8rSl w 5 aktach Gounoda. .Drugi występ pani Ja* 1

dwigi Gam*lowej, trzeci występ Aleksrndra My- j
szug., Julian. Jerouina i Gabryel, Góskiego.

Realna Tarnopol. Kamińeki Andrzej 157 50. aeru 
narp a nauc*yciel»Lie. Osadnik Mikołei 40, Szkoły: 
ludowe męskie. Koczanowicz Eugeniusz 8u0 fami
lijne, Ponikło Adam Walery 800 familijne, Mie
rosławski Władysław Lfcanisław 150 familijne M.ch- 

.nicki Adam Mikołaj 160 famil., Wepzik Tad«ujz 
ezk. Staszyca 168 familijne, Bereżaicki Bohdan 40.
Szkoły ludowe żeńskie. B ronowska Zofia 200 fam 
Dobnyńeka Agnieszka Alekzanira 200 famil., Za- 
brzyoka Kazimiera 150, Męoińska Janina Juli* 150.
Szkoła lasowu Lwów Tadeusz Zenon 01»i,.*ak 
160 famii

0 przyczynaeh wybuchania lamp naftowych-
Kem ya uczouyoh fizyków i chemizów wybrana 
przez izą l w Berlinie w celu zbadania przyczyn tak 
częstego wybuobania lamp naftowych, orzekła: Pierw
szą i główną przj ozyną jest dodawanie benzyny do 
nafty, drugą skośne trzymanie lampy podozaa prze- 
&< szenia jej z nnajsca n» miejsce, tneoią n*e dość 
Szeroki knot, cawartą dmuchanie z góry do cylindra 
Szklanego w oelu zgaszenia iampy, piątą zbyt szyb
kie zakręć urnę krote w dół w cel* zgaszenia lampy.  ̂gWykiycb pomysłów i star-ijąc się o jaskrawe ich 
Ko* isya zalsca tedy przede wszystkiem rządowi, aby j obrobienie Mimo to dzisiejsza niemieoka komedya, ‘

jaśli nie potrąca o głębsze motywa etyczne, jak|

„Mody paryskie",.
najtańsze i najpiękniejsze ilustrowane pismo dla ki biat, 
wychodzą we Lwowie od 1 kwietnia dwa razy na 
miesiąc, każdego 1-ego i l&-e*jo. Preuumeratorowie 
,,Przeglądu" mogą prenumerować ,.Mody“  po oeme 
zniżonej: kwartalnie 90 Ct., półr< ozms 1*80 cl , 
rocznie 3*60 Ct. Prenumeratę należy nadsyłać wprost 
do Administracyi „Mód paryjkicn“ : LwĆW, ulica
Łyczakowska I. 27.

Literatura i sztuka.
* Z teatru. Franoiszek Schoenthan wśród nie- | 

mieckich kom dyopisarzy bieżącej doby należy do 
te’ gtnpy, która się wz.iroje na franouskisj soeni- 
czncj Btaratnrze, szukając przedewszystkiem nie-

feeść akoncm iczP A
Wisdah 12 stvozn?.Ł.

(Z.) BarUńsKa giełda zirytowana była dziś 
z początku pogłoska, ia  rosyjskim ministrem 
spraw ztgranioznyoh ma zostao poseł w Ko- 
penhadsł Murawiow, uchoóząoy podobno r,a 
nieiyozl wie nepoiobionogo dla Niemieo To 
przykre wrażenie atoli trwało niedługo, gdyż 
-atari a zostało wiadomością, że rokowania mię
dzy N 'em cfm i a Rosyą w tprawio libsralmej- 
f e g o  mtsrprstowania traktatu handlowego są 
bliskie pomyślnego ukończenie!. W  rezultacie 
więo nie było dziś z zsgranioy dla naszego 
targr żadnego impulsu, mogąoegc wpłynąć do- 
latnio lub oj winni e na tendenoyę walorów mię- 
dty&erodowyoh. Głównie koncentrował się dziś 
ruch n nas na targe, walorów kolejowych. Spe • 
oyalnis akoye czeskich kolei poszły znacznie 
w górę. Także Statsbahny uzyskały pokażuą 
rwyikę, gdyż pewier. wielki spekulant kupo- 
wai je tuta; i w Berlinie i m ien  ł je na kre
dyty, co obuiżyło cokolwiek kurs tych osta
tnich. Gotówl i jest obotnir podostatkiem na 
targu, a nawet eskonterzy skarżą się, że nie 
mają roboty, że za mało weksli jest do eskon 
towsnia Także w banka sastro-węgierszim od 
kilka l id  wpływy za zapadłe rreksle są cztery 
razy większe cd zapotrzebowania gotówki na 
Świnio ogłoszone do eskontn, a w*(na od po
datku rezerwa banknotów wynosi okołc 20 mu- 
lionow.

Ostatnie notowania:
Kredyty aiwtr. 375 50, węgierskie 414 75. 

Angicbanh. 15&*— , Uniony 299*25 Binhaerei- 
ny 260 60, Lftuda^baoic 250*75, Ludwik* 218*26, 
Ozeruiowieokifc 292*25, Elbethale 279 76. R«nu, 
papieror-i 101*75, srebrna J0215, aostrya^ka 
złota i23*— , ausrtr. rani- wal. kor, 100 90, wę- 
gieraks słota 122*— , węgiersko renta wal. 
kot. 99*6f dukat 5*66, 20-5*anków;ka 9*52 */,, 
mart. U**74, ruble 1*2

WiedeA 12 stycznia. Spirytus 15 50—15*70

biśoie ks, Sangusskę. ten nawet me przypusoi, 
ażeby mógł on postąp*ó maozej jaz tylko 
sprawiedliwie, albo żsby tolerował jahiekolwiek 
nieprawidłowości władz. N .wet wte^y nie po- 
postąpiłby ks. Sanguszko maozej, g d ju y  jaro 
kusioiel stanął przid nio. prezydunt ministrów 
w rwojej wiasnej otobis. (Wesołość.)

W  końcu zopuwnia mówca, że rsąd b ę 
dzie pilnie baczył na to, aby przy wyborach 
zachowane, została w całej pełń* ustawa
mi zagwarantowana swoboda 1 aby władze bez
warunkowo w każdym wypadku postępowały 
prawidłowo. (Żywe ohltsk.

P J a w o r s k i  oiwiadez] ł, że nagła 
wnitiski tej parj Separ itistepzwiilii g* (bliżi .a- 
ków s^pa^atysrtyoznyeh) pp Eom af oaaka i Le- 
wekowskiego, mają Da oelu wyzyskania brdią- 
oego się ruchn ohłopskiego na ^orayśó stron- 
niotw cbu tyoh posłów i prsypomina, Że Koła 
polskie wezwało rząd do przedsięwzięcia 00 do 
rzekomych nadużyć dochodzeń. Nunieetnik w 
Galioyi z okazji olwnroia Sejmu dał na towe* 
zwaui-i oduowiedż. Or tasżs oddzielił ruch wło 
śoiański oa osóo, która pragną go wyzyskać 
na swoją korzyść. Oitsząo się c rozbudzenia 
żyoia politycznego potępił tylko tego rodzaju 
szkodliwe wybujałości. P. Lewakowski zarzu- 
oił namiestnikowi, że oz tiry radykilne stron
nictwa w Galioyi wziął pod jedon st^ohuleo, 
to też widooznie p. Lewokowski prctsst swó, 
prasoiw nsmi&atnikowi wyDowiediiai w imie
niu wszystk ih oztereoh stronniotw Nie u- 
obod* — jak to uozynil p. Lswakowsfci — od
dzielać ksieoia Snngrsski j*ko obywatela od 
jago uraędu namiestnika, gdyż kc. Sanguszko 
wyraźnie zaznaczył, ża w podwójnym przema
wia Imieniu

Teraz ośmiela *ię Polak, poseł z Galieyi 
targnąć się na patryotyozne tczt na tego czło
wieka 1 Ale nie poprzestaje na tom, wydaje się, 
lakcby dręo*ony u zuoiem iwrj własna: polity 
nznej miernoty (bardzo dobrze!), ohoial szukać 
satysfakoyi w umniejazamu zasług swyoh współ
obywateli, w odmawuniu anaotenia ich patryo- 
lyozn jm  ofiarom i poświęceniom (bardzo do
brze!). Podejrzyj^a on aaitośó ojczyzny tych, 
którzy na poiaoh l .tw y  w r. 1863 w rozpaczli
wej walc* o wolnofó, portmoiwizj swoich naj- 
droższyoh, przelowali isrew (.oklssli u Po aków), 
więoej » ' wef, bo stara *ię z% pimooą zaistr 
szalonych intynuaoyj podaó w wątpliwość osey- 
stośó tvoh najrałaih-.tniejfryoh uosuć lojalność., 
wdzięcznej;n ssactmkt i m*łosoi, które, ud' n r

hr. Badeni trafił ei uctuoia sałego parł imentu. 
Rząd nie ozyri zad "tg  - zasrrzeżenia dla ża
dnego kiertihkn, an* dla żadnego stronuiotwa, 
o(?iadeza, żo na grancie ustaw dozwolona jest 
wszelka swoboda rushów i swobodna walka, i*  
żŁdnej ani iarodowośeiowe; ani polityosnei 
partyi popierać, ani żtdaej szkodzić nie bedzie.

Tak tamo jak w parlamencie, tak i n obu 
żijąoej Bię wielkiej walce wyboieze’ stać bę
dzie rząd po za ł Tonuiotwami. Swobod* wy- 
borosi przysługiwać będzie także radykalnym 
stronnictwom, które w miarę sil ewoioh bedą 
mogły wystąpić na publiczną arenę Grunt 
parlamentarny pedziała może na radykalne 
frakoye trzeiwiąoo i zbliży je do uzyteoznośo 
praktycznej.

Uroczyste zapewnisn.e hr Badeniego, że 
władze po«tępować będą przy w /borach bez
stronni.* w każdym kierunku, njt meże wzbu- 
drió zadnyoli obaw w stronnictwach umiarko
wany oh podtrzymujących psństwo, gdyż do- 
śrriadozeuia poczynione dotTohozas w innych 
krajach świadczą, iz r»go roazaiu stronmotwu 
więoaj spodLiewać się mogą po zupełnie lojal
nie przcprowi tlzonyeh w yborach , aniieL 0- 
b^wiac.

WiedeA 14 stycznia Ksda psimtwa obra
duje dziś dalej nad etatem koit' P. F m  s e r  
domaga zię energicznego prowadzecia daiej 
upiństwowienia kolei prywatnych. P. D I p a r  l i  
żąda lepszego połi j k i  ua noiudniowefo Tyrolu 
z W ielniem , gdyż dziś lepsze jest p o łą czc ie  
między Wiedniem a R-ym em  aniżeli między 
W iedn:em a Tyrolem.

Ateny 14 strezuia. Na Krecie przywróco
no już spokój, gd?ż wali utworzył prowizory
czny kor *us żar darmów.

Boiuba] *4 stycznia. Bawiacy tu preteror 
Hsfttins rs iz i rzędowi, aby oułi miasto n a  
knąo kordoRem woj*ka, gdyż w prieoiwnym 
razie dżuma moż« rozszerz.*6 się na całe Indye.

Konsiantynopol 14 styoznia. Rada samtar 
na nie mogła po wziąć wczoraj żadnej stanow
czej uohwały w sprawii * grr urozenia pielgrzy
mek mahometan z Indyi do Mekki, gdyż tu
reccy delegaof sprzeciwiali się wszelkim wnio
skom.

W  Basjorze tylzo zawrócono okręty, mu
lące nt pokładzie zapowietrzonych.

Oaręr, angitlski. wiozący 1042 pielgrzy
mów z Iu d y i, z których kilku w drodze 
umarło na dżumę, przybył do Kwmaranu.

Boro *aux 14 stycznia. Na pokładzn ar -
oha zdobył sobie wśród narodu polskiego. (Oklt- .tryaokiego statku „Eleaa* mieszoząasgo 4500 
rzi u Polaków) loczek usfty wybuchł poż-.r. Załogę uratc-

Eotrzeba w istocie herostratowsj odwagi wano, dwóch majtków rannych 
do tsgo i wśród ogólnego o burs enia całego

Uy

stanowczp zakaz n ezzima benzjny do nafty, a 
publiczności doradza, aby zapalonej lampy nie no
siła, bo praswiew wiatru łatwo może wybuch wy
wołać.

0 p le^szym  balu królowej holenderskiej
Wilhfc'miny w Hadze pisze Deutsche Wochenzeituog

np sztuki Sudermana, — typu oryginalnego sobie 
nie zdobyła, a w naśladownictwie daleko pozostała 
za komedyą francuską. Toż i , Cyrkowcom*, 8 - 
aktowej komedyi dchoentana, którą wczoraj po r»z 
pieiwszy na lwowskiej scenie Tridiieliśmy, mr brak 

tu den D-de^lanaen Wielka sala balowa w z»mkc dość zajnaująoago pomysłu —  cóż, kiedy całe riecz 
królewskim kąpała się w morzu światła, przy którem bndow*na na fałezy^ym gruncie, nie dlatego, że hra- 
złrtem szamerował e mundury i kosriumy dam f bia kocha się i zaślubia córkę klowna, nartystkę“ 
iskrzyły się brylantami Marszałek dwora z wie) trapezową, lecz, że ten stonnnek cały opiera się na 
kim tiudem zdołał utorować przez zbity tłum drogę | f»},izywych z gruntu premisacli psychologicznych, 
dla rodziLt królewskiej, która ukazała się o godzi-1 z któ-ych autor spycha gc potem na oanalr.e flukta
nie dziewiątej. Przybyoie iei zwiasteweła fanfara najpowszedniejszego romansu powieściowego, 
i okrzyk: „Hare Majerteiten!K 
głęloka cisza, wśród którejcisza, wśród 
szmer sukien kłaniających się dam. 
heliuina wyglądału szarująco. 
dwabną aukcuę, *™ całą ozdobę 
ramieniu przyp ęfy h kilka róż.

Królowa Wil 
"U Drana w biaią je- 

miała ua lewem 
Muzyka zagrała:

„Quadrule d’honnettru, który młoda królowa odtań
czyła z porlem rosyjskim. O północy młoda królo
wa opuściła salę, W której odbył eię jej pierwszy 
bal W życiu.

0 pr2Vjęciu Marszałka krajow ego na gramcy 
Królestwa Polskiego pisze do Czasu z Warszawy: 
nW ubiegłym tygodniu był tu marszałek krajuwy 
hr Stanisław Badem z okazy, ślubn swojego kre- 
wuego. Przy oywał zupełnie prywatnie. Tymc asem
tv .adze graniczne, ztwiadomione przez kinsula lwow
skiego, o zamierzonym przyjeżdzie, przy ,ęły niczeln*- 
ka Waazej autonomii z honorami niemal urzędowymi. 
Na gomorze w Gramoy oczehiwfł* go żandarme- 
ry» w uniformach galowyoh ; przed jego wagonem 
i pokojem, w którym czekał odeiśeia pociągi, 
stała 1 tri * honorowa kozaoka; na ozas czekania 
zaproszone go do pokoi oficyalnyci. na pierwezem 
p.ętme, i wogóle ułatwiając wszelkie formalności, 
traktowano z niezmierną upw bimością Co więiej, 
polecono, aby wagon którym przybył z > Lwowa, je
chał aż do samej Warszawy, gdzie znowu oczek? 
wali żu darń. i straż honorowa, a zaproszono Mar 
■załka, aby do powozu przeszedł przez salony re
zerwowani Jla dygnitarzy Niewątpliwie ta wia
domość dobre wywrze wrażenie na czytelnikach wa* 
szyohu.

Uwagi właściciela menpźeryl. P°wien stary 
właściciel menażeryi zebrał rezultaty długoletniego 
doświadczenia w następujące oryginalne zdania, słoń 
po.usza się w wodzie prawie tek samo lekko jak 
hipopotam — żyrafa jest niema, przynajmniej żaden 
ozłrwiek nie słyszał dotąd ż&du.go jej głosu — dzi
ki bawói może dać radę w walce nujsinemu doro- 
słemu lwu —  papug» jest tylko jednym ■ wielu ga
tunków ptaków, które mogą się nauoiyó mówio — 
koń jest c wiele oporniejszym od muła — żaden boa 
constrioto: nie jest jadow:ty — lampart jeBt najpod- 
stępmejszym ze wszystkich zwierząt: jeżeli to tylko 
możliwa rzecz, żbden poskramiane zwierząt nie od- 
Wróoi się tyłem do lampart* — młod. pantera jest 
tak samo pojętnem stworzeniem, jak zwierzęta do-

Zapanowała na sali | Jest tedy klown Landowski, który ma dwie 
słychaó_ było ty ko córki: piękną Lilii, „produkując?" się na trapezie 

i malutką Adę, dla którij Lilii jer-t opiekunką, bo 
Landowski jest wdo^esm. Przy tej rodzinie „M*ty- 
atycznej" surjduje się jaaaś wyr? nżerowana wolty- 
żerka, kto a absolatnie nie ma żadnej o znaczenia 
w sztuce i wydelegował ją autor jedynie, aby wy
głosiła kilka konceptów. Landowski chwilowo w Ber
linie zostaje bez engagement. (Vkrótce jednak dy
rektor cyrkn Petermtn, chcąc pozyskać Lilii, kcór« 
„robi" kasę, angażuje starego klowna, wiedząc 
o tern, że to już jest grat cyrkc wy —  do niczego. 
Gdy się to dzieje, młcdziuika A di, gdzieś na ulicy, 
omal się nie dostała pid kopyta końskie, a ocale

li nie “woje zawdzięcza przechodzącej przypadkiem
hrabinie Lerbarh i towarzyszącemu jej synowi Rc 
bertowi, którzy przelęknioną dziewczynkę do hotelu 
odprowadzają Tu się właśnie zawiązuje romans 
Roberta z Lilii, romans błyskawiczny, we drzwiach, 
na odchcdnem, bo, gdy hrabina dowiedziała się, że 
przyszła do cyrkowców, pospiesznie oddala się, pra
wie bez pożegnaria. Cry dlatego, Ze bohater ko- 
medyi jest kulawy — brakuj# mu bowiem, jak sam 
powiada, „jakiejś kostki*, czy z powodu, ie jest 
jakimś uczonym specyaliotą — dość, że romans za
czyna chromać, potem niknie i dopiero przy końcu 
trzeciego aktu w cyrku, gdy pięknu Lilii skacząc 
* trapezu ledwo karku nic skręciła —  baron Bueto- 
ra. bogaty *uj Ro ib-ta, ogłasza wszem wobec, za 
kulisami że panna Lilii dalej w cyrku występować 
nie będzie, gdyż zaślubia Robertu. Zakończenie tak 
szozęśliwe było i dla ojoa pięknej Lilii na czasie, 
bo stary klown na ostatniem przedstawienia zrobił 
znpiłne fiasco.

W  „Cyrkowcach" są właściwa tylko dwie 
role: Landowskiego 1 Lilii; reszta same komedyowe 
komparsy, a nawet hr. Robert, żeniący się wkońou 
z woltyierką. ais ma w sztuce an. jednej sytuacyi, 
w którejby się zarysowała wyraźniej jego samo 
dziełu 5.

To też i bohi terami wczorajszego przedstawie
nia byli jedynie p, Ruszkowski i p Cz»plińska, 
którzy za grę pełną temceramentn artystycznego, 
pomysłowości aktorskiej, humoru i miary estetycznej 
zbierali snte i zasłużone oklaski.

Reaztę ról odegrano starannie, ale i  „dna z nioh 
nie dawała pola do popisu.

elbgramy ^Przeglądu
Wiedeń 14 styom^i. (Bada państwa) "W dal

szym ciągu d baty nad atatam minńteryum 
kolei kclunyob przemawiał minister Gutten 
b=irg i wykazywał, że rezultaty obrotu na ko
lejach państwowych były w r. 1896 dosyć po
myślne. NAStspnie podniósł minister konieoz- 
nośó polepszenia egzyoteaoyi urzędników kole
jowych zw łas*zoza niższych. W  chwili, w któ
rej ustawa o polepszeniu piao urzędników 
państwowych nabierze mocy prawnej, potrzeba 
koniecznie zrobić to samo ta&że dla urzędni
ków kolejowych. Mówca s*ara się o to, aby 
urzedniiy traktowani bvli sorawiedliwie i po 
ludsku. Prze isy o kwalifikacyi ursą Iników zo- 
stcJy jui zmienione, a obecnie włeśnie przera
biane rą normy postępowania dyscyplinarnego. 
Stabilizacja robotników na kolebach państwi- 
wyoh postępuje dalej i od 1 lipca 1895 stabili
zowano 7.806 tych robotoutow Następnie oms,- 
wiał minister rozwój kolei lokalnych i rzekł, 
że dzięki żyozliwości reprezeiitaoyi kraiów ko
leje ta ooraz bardziej sie rozwijają. W sprawie 
budowy kolei lokulnai Trzebinia Skawce toczą 
się właśnie rokowań* a o udzielanie koncesyi, 
rząd ideoydowsny jest wybudować kolej z Prze
worska do Rozwadowa i możliwą lest rzeizą, 
ie  budowa tei linii objęte zostanie jeszcze bud 
żetem rokf 1897. Projekt uporządkowaria dwor
ca krakowskiego jest już zatwierdzony. W  koń
cu zapowiedział minister, że rząd zdecydowa
ny jest wybudować drugie po.ączenie koleiowa 
z Tryestem i odnośne przedłożenie wnieść w 
nowaj Izbie. (Oklaski).

Po ministrze przemawiali * szei sekcji 
"^it ek, posłowie Dobernig, Ktibsok, Laginia i 
Kai ser, poozem przerwano debatę nad tą spra
wą i przjjtąpiono do dalszej debaty nad na
głymi wnioskami pp. Lewaaowskisga i Romań - 
ozaka.

E. R o m a ń c z u k  omawiał meprawidl - 
wości przy ostatnich wyboraoh sejmowych i 
prosił o uohwalenie r.agłoso: jego wniosku.

Prezes p inistrów hr. 3  ad en? oświadczył, 
że 00 do wszystk*'ch zarzutów, podniesionych 
przez t)p. Lewaków ikiegc i Romańozuk* prze
ciw władzom gali lyjskim, wdrotono urzędowe 
doohoizema. któr6 w vkaiałj zupełną bezpod 
stawm só tych zarzutów. Mówca wskazuje na 
to, że wszyscy repreze»l*noi Galioyi bez róż- 
nioy narodowośoi całki im inaczej zaca łu ją  się 
na stosnok' tego kraju aniżeli pp. Romańozuk 
i Lewakowski i swoje zaprtrywani otwaroie 
wypowiedzieli w tej zbie. Konuretne zażale
nia, które przytoczył p. Romańczuk w swej 
inierpelaoy: a które dotyoryły 5-oiu ł 74 sta
rostw w Galioyi, okszeły się albo jako wprost 
zmyślone albo iako przekręcenie faktów i prze
sada. Mówca zapewnia uroozyśoie, że sam jak 
największą wagę przykłada do tego, aby wła- 
dz< } rzy wyborach postępowały legalnie i pra
widłowo, a uroczyste to zapewnienie skłfda dla 
tegc, ża nie chce, aby ktokolwiek choć na 
chwilę sądził, że rząd, albo prezes gabinetu 
mógł wydać instrukoję przeciwną tft| zasadzie.

Co się tyozy mowy, wypowiedzianej przez 
namiestnika ks. Sangunzkę przy otwarciu 
S jara, ośnadoza hr. Badeni, że zgadza się na 
nią cd pierwszego do ostatniego jej słowa, 
gdyż o^&rta jest ona na dokładnej znajomośoi 
stosunków kraju. Zresztą w mowie tej kr. 
Banguszko nie wystąpił ani za żad nym ( tron* 
niotwim, ani ,'rz ci w żadnemu, a kto zna oso-

G - O B S E T ?  m a . e i j u a . o - w s z e g ,o  f a . s o m i . - i a .

poleca najtaniej

Knła polskiego piętnujemy podobne posaępo 
wauie , jako odłtraszająoy przyk’ad tego ni< - 
si ozęsnego wspommen * z nasse; łustoryi o li- 
bert m veto.

^  dalszą polemikę * p. L ew azcw kim  
wdawać się nie myślę, gdyż nie d i  się to po
godzić z godnością kri 511, któ-y nam y zawozyt 
tutaj reprezentować. A  ponieważ nie istnieją 
rfia naa powody nagłośoi, orze to t<*ż przeoiwko 
mej głoiowaó oęiziemy. (Oklaski).

P. B i a n k i n i prosił prezes* ministrów, 
aby postarał się zawozasr o to, by przy nad
chodzących wyboraoh nie działy się nadużycia 
w Dr im vcyi.

P. P e r n e r s l o r f e r  omawiał akt o- 
ekarżenia wytoczony przeciw Regerowi i W i- 
tpkow: ^ Prstmyśls i gwałtownie uderzał na 
hr. Badeniego, nozywejąo go « oymistrzem ko
rupcji Za to w iswał presydint p. Fe-narstor- 
fzra do porządku. Nattę,nip wyśmiewał p. Per- 
nzrstorfer mowę p. Jaworskiego i rzekł, że 
w tym samym potetyoznym toaie pi-zemawial 
on wtedy, gdy nrayrzekał śledzić usgue ad fi 
nem 1 pra^ę zd'adzenia, tajrmuioy obrad Koła 
polskiego i wywołania znanego krachu gieł
dowego , a jednak nio nie wyśledził.

Uchwalono zamknięcie debaty i wy orano 
mówoą jeneralnym p, L e w a k o w s k i e g o ,  
który w m^wie swei bez związku logicznego 
poruszał najrozmaitsze kwestye, fanduse dy- 
spciyoy^tiy, napad T itirów  na Halicz, napaś d 
Arbei.ter-Zeitunp na megc, lojalność dis, Mo- 
narery i tp. i w  konou rzekł, że pragDąlby, 
aby Aastrya stał* się m onaroLioną Szwaj- 
caryą.

W  głosowaniu odrzucone 101 głosami 
przeciw 47, obi nagłe wnioski pp. Lewakow- 
skiego i Romańczuka

Nartępne posiedzenie dzisiaj.
WisdeD 14 stycznia. Liczba adjutćw dla 

au&kultontów sądowych zostanie od 1 lutego 
zoacznie podwyżsisoua, a mianow cie liczbę 
adjutów po 600 zł rooznie z 484 na 631, zaś 
liczba adja ów po 50C zł. z 437 na 537. Na 
okręg wyżsnego Rądu krajowego we Lwowie 
przypada 46 nowych adjutów. Odtąd tylko 
10 pret. auzkultantów me będzie pobierało 
adjutnm.

Patorsburg 14 stycznia. J e n  o r a l n y  
t d j u t s n t  o a r s k i k s  I m e r e t y ń s k i ,  
z a m ' a n o w a n y  z o s t a ł  j e n e r a ł  g u -  
b e r n a t o r s m  K r ó l e s t w a  P o l s k i e  
g o  i k o m e n d a n t e n  w o j s k  o k r ę g u  
w a r s z a w s k i e g o .  —  Jeneralny gubernator 
Finlnndyi hr Huyden na własną prośbę zwoi 
niony zoscał ze swego u u ę iu  i przy taj spo- 
sobnoso? otrzymał b»rdro pochlebne własao- 
ręozni pismo carskie. —  W ielki kriążę Miohał 
potwierdzony został w godności prezesa Rady 
państwt na bieżące p krocie, — Saartfarz sta
nu SbojiEowskij zamianowany został oiłou- 
kiom Rady pr ństwa i otrzymał ord*i Ajartaia.

WiedeA 14 styoznia. W  kcunsyi rolniczei 
odbyła cię wczoraj expertyz» nad wnioskami 
pp. Soeiners i Parach* o zniesienie handlu to<-- 
minowegc abożem. P. S t c i n e r  wyrasił oba
wę, ża oDecnie wobec tego, ie  handel termi
nowy w Niemczech jest zazazany, spekulanci 
memieooy z kap*talem swymi przemoaą swą 
działalność na wiedeńską giełdę zbożową i sta
rać się będą wywołać tutaj zniżkę cen. M ów 
ca pragnie, aby zmb«iono grę terminową tn 
bianco a nie handel taritonowy wogólo. P- 
P a r s o h żądał zabronienia nar d iu fikcyjnym 
towarem. — Ezperoi J o c a r i  ^ze Lwowa"1 i 
M u 11 e r D w » ż i h a n d e l  terminowy w obec- 
nycn stosunkach zi niezbędny, L e i n k i u f  
zsi zbijał twierdzsnie jakoby prsez hendel ter
minowy wciągane były do gry niepowołane 
żywioły.

Następnie posiedzenie odbędzio się w so
botę

WledpA 14 stycznia Irm de„blatt pisze, ie  
wczorrjsze oświadczenie hr. B idem egc o sw <- 
bodeie wyborczej wyohodai po u  siasadn-ioze 
ramy obu nagtyoh wniosków pp. Lswukowskin- 
go 1 Romańczuka ¥.«w l hr. Btd«niego była 
tak jamem ośwladczsnrm o polityce wybor
cze? wogóle, ża jałniejwrgo i bsrdziuj scano- 
wor*>go nik* sob**** żyouyó nie n óg ł. Ogólny 
poklssk posłów dc wódz , do j*ki*go stocnia

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Plac M*j*vaokł 

Prsyjechal dnia 13 siycznif . K. Pawlików 
ski z Czndoa M br Błażowsk. 1 Nowosiółki. St 
Tnstanowski z Żarowa. A. hr. C*janowski i K. 
Romański z l^ołynia. Dr. E. Krzyżanowski z B i
cz* czt
I S M M H M M i m m H M n H D M )

N f t d e s ł e n e .
Erhrrki ta ais pochc*,*d od Redakcyi, 11* blerz)> ta* ona 

za nią nr siebie iadnej odpowiiidzialnoSc

Podziękowanie. Od dłuższego czasu cierpia
łam na oczy, zasięgałam w;elokrotn<e rady Iskar 
sinej, leer mestety eierpiema mej 1 ciągle się wnu„ 
gały t* a ża grozi a mi zupeic., atratn wzroka 
Zrozpaczona oddałam się wreszcie opieoe okulisty 
Wislm. Dr Teodora L a 11 a b a n e. Który iwą zna
komitą wiedią lekarską i besgraniczną starannośJą 
przyniósł mi algę w mojem cierpienia tak. że dziś 
metylkc obawa ślepoty zniknęła, ale nadto wzrok 
prawie ntraoony odzyskałam Nie mogąo Ci szla
chetny mężn w odpowiedni sposób okezaó uczucia 
wdzięczności, sKiada-n Ci mniejazem publiczne moje 
podziękowanie z życzeniem, by Bóg oicgosławił C 
zzwsze w Twei szlachetnej pracy i zachował Gię 
długo dla cie -ciącrj lndzkośoi

Sabina t Koryznów Kokurewiczowa.

f i e k a n  i h o r ś k  k o o le c y e k  1 a k u u e r
Dr. Leopold SOHELLENBERO

b. operzto- kliniki połowicza - ginekologiom vj prof Ohro- 
bakt ti'- % 1 < rt‘ u . b. zsysten król kflnllH Irnrt/.canijj 
prt' 1. Mikuttcu  tce WrrałaMoUt, b lekarz klinik' cho

rób wewnętrznycl p roj. fiothn-igla im 4 ndntu 
<?« ia .d i *w » JU-rwc*^rl«» 1 o*rdi,̂ T-3a . - i a p r a y  
u l .  ICc.pwr33.Mca, 1. SśS-  ca . fS p o  p o t .  

Dia ubogich od 9—10 przed poładnlen Despuimi?.

płótna, S7lrtingl, biatlzns damska, męska chustki 
do nosa, otpusy, bf-wuty, ręczniki, pończoehy, 

szkarpntkl ito j olev najtaniej 
J 1 A W A Z Y A  S C H A E K Ó W

we .wowi

W s z e l k i e  R u p o n y
i  w jTloBc$r#ne papiery warto- 

scifcw e
wypłaca bez potrącenia p-owizyi tub kosztów

Kantor wymiany
c, k uprzyw galicyjskiego akcyjnego

Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział dipozy-owy 

przeniesiony do lokalu parterowego w gm b inkowym

t dala P  stycz da (Z I*by handioTCi,,
Łfce* e  n * rrnJn- Kok i ga Karoli ludwika 8;h! 

ii. te, 1 • 81*7 BO do 110.5'*, KońS torowsk- 4^«r ! -Jawki 
wy SdO zł- w. «. ^92 -  ir  Ź95- Baaki hj.po4#osw»gc 9  ̂
SM el. w. a. 89C,— dt 40 f —. Akt, gerbarr  ̂ w R-w 
srts pc SCO sŁ v- a, Hńo.-- ite 90*.—. Xhw, Mtfcij r** 
•‘łaiw 1 Sanok S5i>.— dc J60.

»Aar£y sw w fiw ai w 1<K zł.; Rants hipo. esik 
5 jihjo. lor. w 40 lat 5 pro« z 10 ęcoc. pr*a 110.10 
l l f  .80, 4 i pół proc ioc w 50 lat. 9,3 - dc 10,.i1 4 prt#a. 
im te 60is #8,# fi51 97 40. Banta, krtj. 4 i pro , k*. 
w 61 lat J 00.50 io 101.29. BanHkrąj. 4 pros. ioe 57 lat, 
P7.K0 dc kÔ O. Tor kroi. gU gi.es- 4 pro*- (1. eto.. 
m )  07.6: do 981 4 proc. ewi w 4 I pół inoto* Mł6Q
dl 98.31, 4 pro. los. 56 riu 97.47 do 93,10

*b! ze 100 zł.: Gal (tnsA pripiai.jyjneg! 4 «ei 
97.60 dc 98 80, Batowiizl isgo land. f  jpir 5 m.roc W 
dc — Koa Rsaśs krs,. 5 proa (li eikUyij 132.01 i  
10S 70 Posycuk* hrsj. 6 pro/,. 1W — as —.—, 4  1 *4*
—   do —**—. 4 pro, r. 1891 9710 ie 97.8 1. 4 ■ »
pc 3*.*0 Hron > ro_ 189S 97.10 ó'1 1 .* 8 i.

SLome4p. Dane oetarou 5.(0 do 5,70. Naooieomaoi 
9.48 do C-64 ^ótispwya' 8.6i> de — . Rtńto roe *jskt 
papierów]! 1.36 *n l *7 l r  vck h*.6R do (8 90.

WiedeA 12 ecjcania. Notowania wieoaorr 
K~edyty 374 25, węgierski3 Kredyty 413*76 
angiooank 168*75 b« ~;h~*6r. 259 50” umon-
bank 298 75, l&nderbanK 25125, . w ^bu iiny  
366 25, lombardy 92.00, eiDetJUaii 279,50, ukcye 
tytoniowe 157-Co, Tima 244.50 alpin] 88 30 
re»L* maja*wa 101 75, węg.rona* kotonna 99 65. 
los> turecki# 52*75, nurk^ 58 78, ruble 127*50.

OŚL®. j  Z"
L w ó a ,  K ilek B a lic k a  14.
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‘Z b r o d n i a r z  ■ a r t y s t a
przez

lE SokA r y  e r a  O t t o l e n g u L
Prztltlad c mgielsJdego E. Żmijewskiej.

(Ciąg daLssy).
— Mr Mitohel, nie '^arudzaią mnie komple

menty Z 11 idu s iz dię pan teraz w półcieniu 
bardzo tradnem. Powiedziałeś pan przed chwilą 
Ce n»żw n  mi wytłumaczyć, jakim spoacbem 
pcznałdś pan zameldowaną uobietą.

—  Zaraz to uczynią. Najprzód mątwę za- 
inaozyó, żem |% widział raz tylko w  tyciu. 
H incrya krocza. W mieści* tern przebywam 
nieoałe dwa lata. Jeetem zaręczony z miss 
Rena.en od zeszłei z dly. W  mieaiąo po tym 
fakoie otrzymałem list podpisany : Róża Mit- 
•kel; korespondentka donosiła, ta może e r  a- 
wid tajemnicą, tyczącą siąmrjej rodziny, która 
■kłoiulaby miss Remsen do zerwania ze maą 
Otaksowała swe milczenie i załączyła przytam 
fcsografię, abym mógł stw<erd*io tożsamość o- 
soby, zapowiadała, bowiem, te zgłosi s ą  «ama 
po i tniądz. Taz tet uozy*uł». Nie widzia 
lem jej potem — dopiero dzisiaj.

— Ozy motesz pan prawdą tycL słów udo- 
wedmo ?

— Pokaz" pana list i fotografię jeśli pan 
leoiioesi pójść ze mną do oddziała depozytów 
banku.

—  Pójdą aatyohmiast. Czy wypłaciłeś pan 
tądaną sumą ?

—  Wypłaoiłem
— Czy nie i dajesz pan sobie sprawy, te  ule

ganie szantatowi jest zwykle pode jrzanem ? 
P  twtdzi to, te sią jest w moey szantatysty i 
obawi* sią jego rewelaoyj.

— Istccme; ja cet byłem w ręku o * e j ko
biety.

—  Zeznam* to walne, zwtadzoza teraz, wobec

faktu, it została zamordowana.
—  'Wiem Ale oto jastwśmy przed gmaohem 

bankowym.
Was li obaj. Mr. Mitokbl o . z :mał tu c z  

do jzary ze iwojemi depozytami Udał sią do 
malutkiego poko u, w którym sią ta szaft znaj
dowała, otworzył ją, wydobył z niej szkatułką, 
a z mej, wśrćd innych przedmiotów, czerwony 
safianowy taterał, na którym Jotem i literami 
było wypisana nazwisko: Mitohel.

Detektyw zdrętwiał Futerał podobny był 
jak dwie krople wody do zaginionego. Ozyiby 
to był ten jam ?

— Oto jes* fotografia — rzekł mr. Mitobel, 
poda,ąo ją Barnesowi, który poznał odrazu po
dobizną zamordowanej kobiety — A oto list. 
Ozy mam go panu przeczytać?

Dotektyw skinął głową Wsity«tkie jago 
myśli skupiały sią teraz naokoło safianowego 
futerału. Mr. M it-W  czytał głośno :

„Szanowy Panie!
„Zaziwisz sią pan zapewne, otrzymując to 

pismo od osiby  mało sobit. zapewne znanej, 
leoz która wie o pańskiej rodzinie dużo — tak 
wiele, że gdyby powiedziała wszystko, co jest 
jej wiadoraem, tkliwa narzeozona pańska da
łaby panu zaraz odprswą. Mówią, ze mi1oze
nie jest złotem. Stwierdzi sią to w tym w y
padku Jeśli pan ehoi z, abym milozała, to 
wyjłaoisz mi 10 00 0  dolarów we czwartek wie
czór. gdy sią po nie zgłoszą Jak pan widzi, 
nie boją sią pana, bo gdybyś zader.untyował 
mnie przód polioyą, wyśpiewałabym całą moją 
historvę i byłbyś pan zgubiony. Mogłoby to 
i mnie zaprowadź e do więzienia, ale mniejsza 
o to — bywają gorsze miejsoo. Przygotuj sią 
pan zatem do przyjęcia mnie we ozw.trtek.

R óia  Mitehel."
Mr Mitcbal podał tan list Barnesowi, 

który cdozytał go sam z wieli ą uwagą, a po
tem obejrzał kopertą i marką pooztową; bada
nia te przekonały go, ie  list był jutentyozny

i pisany był istotnie przed rokiem.
—  Ozy wypłaoiłes jej pan żądang sumą ? — 

zapytał Baraes.
— Muszą pinu wytłumaczyć, jak postąpiłem 

OorzymawszT list, po"iidzia ł*m  sobie, ie  nio 
nie stracą jeśli tą kobietę przyjmę i jej huto- 
ryi wysłuchani. Postanowiłem jednak pienię
dzy jej nie daw ać ; to lóż gdy przyszła, nie 
miałam żądanej sumy. Leoz wysłuonawszy ją, 
zdanie zmamiłem, bom ocenił, ie  p”zy pomcoy 
papierów, zuj .jdująoyoh sią w  jej posiadaniu, 
mogła istotnie wznieoió skandal, któryby sią 
skończył zerwaniem mego związku M< sią ro- 
zumieó, pragnąłem tego uniknąć. Odym jej 
oświadczył, ie  dostanie pieniąuze dopiero na
zajutrz, woadłs w gniew szalony, mówiła, żem 
ją wywiódł w  pole ie  ją zamierzam oddać w 
ręa* polioyi i t. d. Widząo, że muszą sią z nią 
załatwić zaraz, na miejscu, uczyniłem to na 
następujących warunkach. Zobowiązałem sią 
dać i >j pieniądze na powrót do Europy a r, - 
satf naleiytośoi —  w klejnotach.

— W  klejnotach ? — podehwyoił mr. Barnaś.
—  T ik, w klej* ota;h. Dziwi to puna, bo 

nie znas* mojej manii Jestem namiętnym zbie
raczem drogiob kamieni. Mam w nioh pół mi
liona dolar Iw, to też nie posiadająo p zy sobie 
gotówki w sumie dziesiąoiu tysięoy dolarów, 
z łatwością mogłem jej d„ó trzy pierścionki 
brylantowe; tak tei i zrobiłem, zsłąozając list 
do pewnego jubilera w Paryżu, który m ,«ł je 
od niej nabyć. W  ten spoiób pozbyłem sią tej 
kobiety, juk mi sią zdawało, na zawrze, bo p o 
stawiłem za warunek, aby wyjeohała bizyo- 
wrofciie.

— Dziwią się, će człowiek tak rozumny i 
przen kiiwy, lak pata, mógł wierzyć w spełnie
nie podobn.go warunku.

— Istotnie, mo£e to pana dziwi: bo Judzie 
tej kategoryi, oo owa dama, nie zwykli do
trzymywać swy h zobowiązań. Ale ponieważ 
dostałem od niei wszystkie kompromitujące do-

¥b:

kumenty, sądziłem zatem, ie  na przyszłość 
| szkodzić mi ju i  nie może. Powiedziałeś pan 

rzed ohwilą, ie  dają panu orąi przeciwko so- 
ie, przyznając, i i  był?-m w ręku tej kobiety. 

Przypuszczam, ie  słowu pańskie znaczyły, i i  
fant ten ntanowi prawdopodobną pobudką do 
zbrodni. Otóż przekonałem pana ohybz, ie  tak 
nie jest, wssuzując mu, i i  już od roku wyzwo
liłem sią 'f tej zależności

— Jak mi pan to dow:cdziesz?
—  Mam pokwitowanie tej kobiety, w któ- 

rtm pisze, ie  za sumą dziesięciu tysięcy dola
rów lub też jej równoważnik, oddaje mi doku
menty familijne itd.

—  Czy posiadasz pan jeszcze owe doku
menty ?

—  Wolą nie odpowiadać na to pytanie.
—  Dobrze, ale odpowiedz mi pan na drugie 

gdzieś pan dostał ten safianowy futerał i oo 
tei on zawiera ?

Z temi słowy detektyw wziął futerał i 
trzymał go przed oczy mi. mr. Mitonela. Ten 
ostatni był widocznie zmieszany, leoz po chwili 
' dzyrkf*ł krew zimną i rzekł:

— Zawiera klejnoty.
— K lejnoty? Domyślałem sią tego? Czy m o

gą je obedrzeć?
—  Chyba b*z moi ego pozwolenia.
—  Przykro m ale to uczynią — oświudozył 

detektyw i szybkim ruchem rozłożył futerał 
na stole.

Futerał był podoity oram /m  atłasem i 
zawierał klejnoty, podobue zupełnie do tych, 
których opis znajdował Bią w kieszeni zamor
dowanej kobiety, a oo ważniejsza jeszcze, w środ
ku włożony by ł arkusz papieru ze spisem ko
sztowności dokładną kopią tego, którą mr. 
Barne*: znalazł w pokoju 'fa r y

Detektyw, ku wielki sil i snojemu zdumie
niu spostrzegł, że jakkolwiek mr. Mitcbal nie 
pozwolił mu zajrzeć do faterałc, to jednak 
nie bronił mu tego, s teraz siedzia* i przypa

trywał się tym oględzinom obojętnie.
—  Mi Mitohel —  raekł Barnes —  ulaozego 

nie oh'lałeś pan, abym ten futerał otworzył?
— Nie potajtiię nigdy uiuioh klejnotów lu 

dziom ob ym Żie jest wystawisó ioh na poku
szenie — brzm iłi odpowiedź-

— Jesteś pan im partyzantem. Co pan pracz 
to rozumiosa

— To tylko, że w żyoiu traymam sią zawile 
pewnych z-i,sad. Jest to właśnie jedna r nioh i 
chociaż o uczciwości pańskiej ni* wątpią, leoz 
pan jesteś dla mnie złowieniem oboym., zatem 
stosu'ą do pana zasadę ogólną.

—  Nio pan już na chłodnej bezczelności nie 
zyskasz. To są właśnie ukradzione klejnoty.

— Istotnie? S^dznz pan, że rzuciwszy na 
nie okiem, tam samem odkryłeś złodzieja?

Mr. Mitohel przwbra, ton sarkastyczny, 
którym już nieraz drażnił detekty wa.

— Dajmy pokój dzieciństwom — zawołał 
Baraes. — Mam spis ukradzionych klejnotów, 
a ten futerał odpowiada zupełni: opisow. w nim 
zawartemu, oo więcej, sp.a zna.dcjąoj się w pań- 
skiem posiadł mu. jest w.ernem fac timile tego, 
który mam u kieszeni

—  Oh! nareszcie przychodzimy do faktów, 
opuszesająo mgDstą krainą psyohoiogii —  rzekł 
Mitohel z widocznem zainteresowaniem. — Po
rozumiejmy się przede wszy stkiem Masz pan 
“pis ukraazionyoh kosztownośoi Ten papier 
jest Wieroem jego fac tifnils. Opis zgodny jest 
zarówno z blemotumi. jak i z futer-łenu

— Jakąż pan teraz wymyśli bajeonkę dla 
wyplątania się z tych poszlak?

—  M*- Barnes, jistes par. dla mnie niespra
wiedliwym. Ni* iłftnnę nigdy. To wiaśme sta
nowi różnicę pom.^dzy mną a zwyczajaymi 
pizestępcami, z  którymi pan miawasz ao ozy-
menia.

(f.-ina dalsn nami r>i\,

Teatr hr. Skarbka.
W piątek ‘u  id  s.ycznia 1897

ifyrko w cy
koi sedya w 4 aktack.

080B T
Hrabi aa Lebrback 
Bo bert jej eyn 
Baroa Bue asa 
Landowski

55?} w *rki
Bwt Liniiemann 
Pete aaa. iw  cyrki 
Lebf*14, « erl 
Oficer poUcyi 
BM*vi>erc 
WeieTisrt 
WJiai 

■etroit 
oiea

fernander 
Artyści ayrkowi

Cicho ka 
W ostrowski 
Chmieli mki 

Eessk i*ski 
CrapHhsln 
MUa ZiflUika 
Uustjhska 
Lete wice 
Walewtki 
E; isspora 
Jasielski 
Nrumsa 
Kaspnycki 
Swersyoseirski 
J-daoW»ki 
Jankowski 

an  eisr §, pan e i . »«o 
w.e i  sabliczi ości 

B itw  dzie.ie sls »  ns- ty “ cissów 
w BeTlisis

A d a m a s zk i je d w a b n e
z  w  ł a s n e j  f a b r y k i

aż do 1 4 ’6 5  za  m e te r  w  m ojej fab ryce

jakotei je t d ł ł i tb  H m o e n b c r j n  CŁ(ił-ny, b la t y ,  k o l u r  >wy od 85 ct do zł. 14.6C (około 9")4

5kr.
rozlicznych jakości i 20Cr‘ rożnych barw i deseni itd.) 
Jedwabne damasty od zl. —.65 do 14.65
Jedw materye włos. na aukuif „ 8.«F „ 42 75 
Jedwaone fulary „ —.60 , 3 35
Jedwabny atłas dla maiek „ -  -' 5 , 1.90
Jedwabad Mer>eilleui „ — .45 „ 4.85
Jedwabne materye balowe „ — .35 , 14.65

zj meter

czarne, białe i kolorowe
Jedwabne bengaliny 
Jedwabne gfeuądcny 
Jedwabne ] aitfe frangaise 
Jec waona Surah 
Jedwabny fular japuńsld 
Jedwabne Crep de Chino

od 45 ct 
od zł.

do zł. 11 65 
1.30 do 6.30

- .8 0  , 
, 1.45 
, — .80
, — .80 
, 1.35

7.65 
6.80 
8 .6 ) 
8.35
6.66

144
Jedwab A-mures, Merveilleux, Duchesses °tc. Cristaliąue, Moire antiąue, Moscoyito, MarcelLnes, jedwa
bne kołdry i materye na cho. ągwl* — wolne od tortr i cła do donn’  — Wzory odwiotni! — Listy do

Szwajcaryi kosztują 10 ot., karty 6 ct.

Fabryka jadwabiu G, Herineberga w Zurychu, c. 1< dostawca nadworny

1  a aro « s l s n e  supsłnit świeże 
tisrwssej jskesc', srrzsd w fatkacb 25 
Kgr po jenach bardzo p-zystępnrch ia - 
rsąd geipodsrstwa m u znegc w Jn-eczYi 
w ej, p icita Kr!>tcseoko. »olo Chynowa.

pL»:mrumV
■ h .4 r* k tm «h  fO inn *■« o,Ji 

fwlho » i i i >k Vinmoj jwsWefc
K a w o  otworzona Pracownia -u rieo 

damskich sy l as i  szyb^ dsknie i ta 
nie. Charlotte Fiienins r. Wisdnia, Kar 
mali tka 6 .

M r ś ś n t a l c i a  
prawdy od blagi!

Dwa medal* sasłagl strsraal 
M. W  N l e K o j o h  i k  -a 
wyrdh nsabamity h  todek dok le
janych 1 lakiem odaaacic ■< * 
ład a fibry ba f  tak nasicsr-A 
■ie mc mnie Zada preesc T o 
tek  W ifm a je w e k ^ łi  

Wmmdsi, d- naby^
Po*ac« «J» róarniaż I Po his:o- 

aa aprawddw-yn prpiam E.yr' p-

i r * w  prrskich ry**ndw >a 
i towarowy Syks' n -» 27 (na 

KośiioczkiJ.
P k m o  u  kawaler, 8 lat z kilko ia- 

etalemią p aktyką po.zu.uje od l*o k r'»i 
jia  jnie set eknm> ia lab pi*a,-zs w virk 
ssam skarbią Łaskai e oierty Aipra. a pod 
L. 6 , pesta restante Babica koło Chrza
nowa 4 4

M . narwal 5 k g r  i b o M  i 
darynki l,S0 Komarahcza lal a 1 70. Cy 
iryny 160. Ke'sfii ry l."9 Knrczn hy2 0. 
waedkia toaai ' kolonialne poleca Edward 
Kaasoro^ki, Triasu 4 —iQ

V )  l i r  klłsawa itszcza wysyłam. Jh> 
j u  Uarkow-iki Uśola rnskie. 4—10 

h em  s* fa et' i pólhry y i w -ki na 
r*s< ra. h do ssrzadanis, K pernua 3.

l l a o r s y r i e l h a  z wyższą m -zysą 
(oesenlca dyrektora MAul<go) jd*i*lajaua 
pneJmiotfw szkulnyrh, zyk* franenskia- 
go i nłamfaokiaio pnszubcija posady A. B 
Z Lwdw poste ras* anta. 8 — 3

Z * r * ą < t  dóbr Wieikawiei p. rto arz  
powu>uja .lsari i *’ot, ia rczeg sa as

C s k le r n ii  6 »  U » i  s«:* u 1 
sta ra  n i. B a t o r e g o  I 1 *  palaca 
w-salkia wyroby w "akrai cnii.rni-twa 
wckcdiącs i -y k  naje starannia -ia o .ia - 
r  aj mas. t-ąoski kai nawa'owe 3 raty 

iziannia świeża Prs.yjaoje równ az z ml 
wiania na bala.

f i A T i E ^ O i b ż  „O J  B L 4 ‘
ilnstrowa ly 18 U7 wyszs.ł aa łajam i iii 
f ir s i  W. Portugalskiego P odtórzsK i. 
kdw. Ctna 50 ct a p-zesył r, po z, owij 

70 A.
S b i - n l c  n«wa, wolna od poaat- 

ku jaat do spriadeiia, p tr .eboa gotówka 
5 600 lub Ju zamiany aaraalbuśo irsiahr 
busko kolai post rast S. G. L ów 3 —4

t m a l a e  n a  p ą c i k  p ó i  b i l o  
S 4  et. zaakoaity, beawn .ny jedyni w 
kandlu Leona, da 8  i le c k ie ^ w  *" ^wo- 
wm a it itn  1 3.______ 4—15

**• s y d i i e r t a u L n l i T  y ^ i i i i o i : 
reliatyżikiem 4 fol kr= , o biza % .000
margów, w powiecie braezahskim 2 folwar 
U  loswar i 2,100 mo gdw w pewieeie prze
myślał skim i ml es k 406 mrrgśw pe ko- 
rsystaymi warunkami. Blizn ij w iał mości 
■daiali kancalarys adwokatów Dr. isiewi 
iów  i Lwów Któsiutzki liczba 16.

t ,n e y m i)* ff* 'e ’ z chlnb-yml i wtadaut 
wam* i -akomandacyami n —c.ycielk ', sa 
raądczynie bony atc poleaa Kra; Instytut 
pracy Lwów, yasaś flsusmana j

i a r r i  ' a  budowiana koło szkoły Ma 
r ,l Magdaleny są do nabycia 
ZóiUawtka 6 r.

Zarsjeka
____________________________ 1 - 3

Pan A s u a i i i r  U r a b e n t k a i  
jwój adraa dln swej ' orzysci Buro 

Pclfnskisgo Lwów ni. Ka ma Lniwl 
ka I t, 1 - 1

■ i s n c y p l t  a t  a «atsrolainią praktyaą 
chciałby zmieni,' posadę. Adraa Dr Ger 
aciirn Zipper Lwów. 1— 1

poaa
J. Pol

0 * o  l»m w sils wisit', obznaj. mtona 
i  krawiaciyzną, aarsądets do nu lubiąca 
daied, przyjmie posad, u wdowca, Bato

~ 2 - 3rago 28 B. tt

Ksawerj i Ludgarda takotstj
w yuozftją w  k u ra ie  k a r n a w iło w y m  
w s«y stk ioh  ta ń o ó w  s t ło n o w y c h  za  
8 eł-* , 73 bz 'z y g ó lu o m  u w z g lę d -  
a icn ib m  f  m  i  z w y c z a  ó w  to w a  
rzysk ioh  Z a p i iy  p r z y jm u ją  s ię  o o - 

d z ie n n i*  R yu % k  ł 12 I  p ię ro.

AażJts dla a. a. urojsks.

M dio
de w s z y ł a  metalu

Marka TŁyika 

w y r a b ia  ą  o d  w ie lu  la t  w 
n a jle p s z e ' ja k i ś o i  ja k  i

smarowidło
d o  c t j n c z e n  e  p a e ó w  

w o js k o  «ły?h
(* w » h o  o^Z1 zę d n e m  sm a ro - 
w d łt -m )  i d oa taroza '^  ta 
n ie j o d  w  z*-lkiej k o n k u -  

re n e y j.

M  Lurenz i Ih
IFger, C zech y  B e z  B . 

Hii tuwme wielki opust.

H a n d e l  H e r b a ty  i  M h w y

E M H I N D i  K I E D L A
we Lwowie plac M&rj^kl I 10
polrca

HE-BBATĘ
zbiór i maj-wago: 

zlV, kl. Cong ?
Soi ichoag "zi -na 

„ abiór majowy
Ja/aou cza na 
Miluigs do London 
Wyi.owki berbnt . 
V  sit -kc nnjtepsi 
, harbat 

w J
Sam*

poltca najlaps m gatunki

K  A  W  Y
o smaku czysta aromatycznym, kto 
rt rozsyła franco mpłacona lo każ 
daj stacyi pocztowa 4*/, kg. w wa 

rai ka -aół kg
.ortorico . . . 9.— -  .90|

Oub* grnboriarnista * 50 — ,a
Cayion zielona <0 —

„ „ prz^ania 10..40
„ grab. dar. 10.75 

„ perłowa . , 10.7*
Mocca irsbska aromat. 10..
Jawa slota . . .  10.76 

O p e k o e  e . i i *  m4e  Ic* »  r ię ,  
ianir z -irowjacyi wysyła da "dwrotną proi»ą

1.66
2. -  
8 -
4 .-
4—
1-30

J..6C

1,
LÓ4-;
J.St1
ioa' 
1 0£ 
U»8

Patent 3488,
Maszynka

d c  m i e i e i ł f  a  

w o l i  t o p l r u  w e j

jg I.70 z fabryki wyrobów metalowych Z A Popiel i Skt
do nabycia w składzie fabrycznym

Lwów ginach teatru obak głów nego wejścia.

Wielka insprucka tffterjaj Ciągnienia nieodwołalnie 20 lutuyo.

Główna ffjgrJns

7 5  O O O  gotówką z 80*/. P*tr
Losy p*i 5‘ , kr. po'e(->ją: M Jonazz. Kitz i 8 off, M Kla- s (l Uamnsly i bsn 
dau, I oi mann i 1’sigmbirm, Gustaw M»x ^chaHenbsr- i K « f ? r ,  A Schyl 

l»nb»rg ł Syn. A J  i L ibia.

K o n e e p H )
nsjslliiejtzi nturiins w N r minepalna zwtorajijca ars^i I Ii I-zb

polacoia przez nąjpiarwszi lekarisi* p«wagj. 
przy anemii nhlorozia, cierpieniach ner nowych, Bicórnych, ko

b i s c y c n ,  m a la r i i  e t o  
F i c i e  w o d y  t r w a  p r z e z  c s ł y  r o k .

Składy w -tazystkiob handlach wód iwine-alnych i aptenach

U A J L K J y J S K l

BANK K R E D Y T O W I
prayjnmje wkładki

Galicyjski bank kredytowy
lutego lb90 wydaje

a  w

3 W

s i ą  ż e  o  z
i oproofintowuie takowe

C^nv rjąAowB
410

2

po

0 r o c z n i e
bart# *

PASZTET L w ó w  
4 h a d e m i r h a  S 99 F«hTLiV A “ ŁwÓiY, 

4>a4am ichs» 8 .

poosrwszy od 1
» ^ g n 9  t y Ir a s

z  30 d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m  i
^  i  y  g ii i  t  }  k  a  s  o e  e

z 8 -dniowem wypowiedzeniem; 
wszy&ikie zaś znajdująoe sią w obiegu

4V,*/« l i y g n a t y  k a r o w e
z 90-dmowem wypowi sdremem oorooentowaue bąlą 

i r c i ą w  j  o d  d o 'a  1 m a j* . 1 8 9 0  po 4°/@ z 30 - dnio
w y u i terminem wypowiedz m »

Lwów, dni« 31 acyoznia 1890.
© y  f k k e y a .

^rzsdruk nie bidzie płasiny.

rtraebnrgski i  tnfiim * ty rynka funtowa .
J «’  es* trutii 1.59. A u  fan . parą go- j 
towany, ntjltpizy p i 6, 6, 7.56 i Ui ał . 
kilo. H c i f* a t w  świsża, dobarowaj jn- ‘

tursdwm

Skład he bany rosyj.kisj barawan.iT ej S. W Parło <ra 
, pni^a

1 Iśta p i l f O  1.75, l.f I, 2.40. 8. 3.1” do H i r ł w ą  w i r g i -  ljrm  opakowaniu pod ban’ aro’% rzqd»w»
8 rt f-nt nstie wsii. 1 50, 2.^0, 2 40, 2.60, 8.90 8 10, 3.40 3s0  ( f b lsm rkaeb) i

'!i> !|., 1. *1, funta 
W vsyłra na nrołrtncyę id 4«b feniów franko 

Csoni ,i n łądrnin frazbo Za npakoi?ani« niodol z ł  ię 
XDia. ^  OT,' o d p o w i o d n . 1  t«.t=aLt. UM

Pla Lwowa op-óc* ?łów >*go tkładu. o-ządiH śmy sftład kou sowy tsj 
h* baty w hasdln p. Jachhsowjkiegc, Trj ban«!s»a 1.

D«or boszyn Brzsżau

' Moskw; a-

w cinls p i  zł w*.; 
sa funt «• paozkaci

san i

P o s i a d i 'o ś ó
ped Przemyilsiu prsy gościńca, ubcimnr 
■ca dom miesikilay mn-owa y i budynki 

gospidircze w dob-ym stani,, tudzisz 15 
morgów gruntu w najlepszej -le de. w tym 
i morgów s du zdatne?o .akźe do aDr wy 
jarz.n jest do sorzeaanii za przysta -a  
crn« Bliższa * 'adomo - w kar«tl„ryi D r , 

. Surowiec' Kgo, idw ktc* o  Tamibrz-gu

l a  k a r a a w i l
hijni .nie ie Cbapeau-Clsąne at asowa po 
5, 8. Cjii-Jry t mbryk, P. X  Hab,ge,
gaikiem lekkie eo J rt poleca fabryka 

kaps’ nszy

(praedtem *&«z( l o u i r t ;  Lwów Byrek 
29, aibo Teatralna 18.

T H E  G R 1 8 H A M

T o » ,  u b e z p i e c z e ń  n *  i y d e  w  L o n d y n i e .  

Filia dla Austryi Filia dla Węgier.
W .edeń  I, G .iolastr ,ase Nr. 1 Badspiazt, Fraoz Joaafsplata 6 

w  domu T ow orzyitw a . w e w 6  domu Tow arzystw a
A ktyw u Tow arzystw a 31 grudnia 1 «9 4  w ynosiły  :

w  H o t o u  1 3 8 , 4 1 0 ^ 4 7 5  Ml o t o ji

D la  Ł pdoya lu ago  za bea p iu ozen la  *a w a r  y i ł i  w  A u * tr y i u b e zp ie u ze n  
z ło ż o n o  p e łn ą  r c z e r w e  n re m io w ą  w  k w o c ie  

1 3  r a . ! 3 :* o n ó  k o r o n
w  o. k. u iz ą  .zie  p ła tu  iu*.ym a iin isk -ra tw a  w  W ie d n iu . 

Dogodna warunki. Niskie premie. P olice  nie przepadają i nio są do 
ubalenia nawet w  wypadku samobójstwa i pojedynku.

Prospektami, taryfami i wyjaśnieniami stuży jo a e  aloa ajeneya dla 
G alicyi wschudmej i B ukow iny w e L w ow ie , Btajei OWSka 14.

D neirij eh ajentów pbsznknje ta*  dla ini&st jak  i d k  prow iucyi, ns 
stalą p L cą  i premią.
 W y n a g  adza się wszelkie poa . dmetwa w  zawarć: ubezpieczenia

Ważne fila chorych na biedakę i brak krwi.
Wedle zlania p-of HtthK ni«*ylki *e' so »'.» i mm go-n dodatnio działa 

jeżeli si? go daje do organizmu, któnmu brak kwi i dkteg ’ zależy mmej używai 
preparatów łelaznyc .

T»kim preparatem od 3 lat w utyciu będący w jest

H e l i a  p e p t o n a t  ż e l a z n o - m a n g a n o w y
dla dorisłych

H e l i a  S a o o h a r a t  ż e l a z n o - m a n g a n o w y
dla dzieci

H e l i a  a lb u m in ^  żelazno-m anganowy
dla osób z oiłabionem trawieniem.

Cena wielkiej flaczki no 258 gran Iw za w irtofM wynosi w a YKach mon ar
chi? 1 zł a- w T t 3 preparata bardzo ł» łwo się asymitują mają 301 żomity smak 
i p-cewyśszaii, podibne preparat* zVgranicy taniością i sclsłym skutkiem. Proszę 
irz d nżyi-ien lekarza zl py‘ ,c.

Główny skład dla Galicji u p. aptekarza Z. ftucke- 
r a  we Lwowie.

Do nabycia w wszytkich aptekach,

Redaktor adpowiedfcialuy: LudwiA Masłowski.

S i ę  I o w y  w y r ó b  k r  i j o « y
J a r z y n y  i 0 * 0 0 0  w  n s r m jt y e z n ie  z a m k n ię ty ch  p u szk a ch  k  n 

se rw o w a n a  i  jak ś w ie ż e :
Z i e l o n y  g r o s z e k  . . . 1 k g . o d  — .85 d o  — .56  ct.
F a s o l k a  c a l a  lu b  k r a ja n a  . 1 k g . o a  — .82 d o  — .60  ot
H t e p a r a g i ............................................................1 k g  o d  1 ,10 d o  1.80 ot.

Również urzybki .nczm a, Maoidoic.e, Pomidory (ca'* lat Paere), kompoty 
i marmolady Bliższe objaśnienia da • cenoil

Parowa rabryna konstrwów w Luoycsy Krótiwikiy 
" 'e  Lwowie iprzedaje p. Kareł Bajer, p Alba . 4zhowron i Wystawa, Ha- 

Maki pis 10. _________

najmwszy bardzo waśń wynalizak 
przeaw słabość1 męskiei Di sez lekarzy 
najlaplei pulecony “ rorpekt w k*'per 
trek po *0 w marboct. J -  B f i* '* ! !  
f e . d  o. k. właściciif pr y i eji W it- 

dań IX 1 ilrkeisfraise 4

Capier * Uurywi Fijłslkuurakaaa w  iiułe1

Stary Cognac
z wina własnego chowu, uostarczu od naj
pierwszej jakości opłatnie .4 butelki za 6 zir. 
albo 2 litry za 8 złr., mł"dy 2 litry 4 złr. 
80 cent. iti-m -clvk l H e r t l ,  właściciel 
iddbr, zamek Golitscł przy Gonooltl w Styryi

• • • • • M e M M t

B ie l i / . i ę  m ę s s ą
w największym wyborze polfaoają 

p o  o e  ^aofi p r z y s tę p n y ch

liytjlBUSU i |pż|s;l(e*si(i
Lwów

plao Marjaoiu n. .ba 6. 
obok botela f, ancaski go

* (MMMMM

M l e k o
niezbKrane loirarcsa Ia, sąd dób' Kswie- 
eopol we Lwowie do domów po 7 centów 
od litry zimą i taran. ćimirtaaka po 26 
centów lit a Z*łoezeaia pu<te re*i»nt« 

Lwów ped ad są . «■ m mopol*.

Główny iabr; :zn, skłsd „ysylkowy 
szej galicyiikiej Suva*ii owortSwl warzyw 

na sposób am e^zan id  ur.ądiony, 
pud firmą

J. Michnik w Bochni
po’eo» *komp'ef i-ane p*Vetr pnc.towc z* 
znanych z dobroć so isoayh  aesynsk i 

o*cców  )OCDeó<k :h jako ta: 
ó,noy . sr ywns , j ilitnnr“ 46 i 60 nt. 
Groszek le(ony TiKrovy 35 ent Fiso'ka 
zielona krijana 35, 6 ‘ cl. Fasolsa sipa- 
ragowa 30, 55 ct. Marchew Karota i i  ct 
Szpiu»V 86 ct. 8 ruta w 25 ct. Kapust* 
hruksrAka 50 ct S«pusta w!os’ a «0 o> 
Kapusta zwyesa sa do *aosśaiak.iw 25 ct 
Kapusta ia em n a  sałatowi *0 ct Kali 
repka 10 ct. Cebu,* 25 ct S ,;er> 25 et 
Pirtraszkr 75 ct. Pory 30 ct. Kopri 15 
ct, Jasi*, stragan: m»meo.owi. w fwiart- 
Ksch i fcrązkai' x 40 ct, Graszni stnsgane 
kompotowe, całe w p itówhach i ówiart- 
h»tii 30 ;t. Sliw-i Kompotowe olbrzy
mie 25 ci. Śliwki łmzans , Prenalti* 3b 
ct. Wiśnie ’ 8 ct. Bri-ówkl 20 ct Marino- 
ladi z renglo ów 1 złr Pc ridła śliwkowe 
pi z łcisri as 1 t p  30 et Powidła z gru 
ssrt i jabłek 3‘, ct. Paity owocowe 61 c.

GrayDld aaiprzsdniejsze 35 ct. paerka.
1 pacttta z poncisgóiayci’ jariyn wyztai 
c «  na 20 do 40 porcyj lub talsrzy, 1 pa 
o* i i>wccow na i 0 do 20 porcyj etyli 
z* 1 danis (ąoreya) k: isiuje o i  f il do 
5 ct.

8a>zoni warzywa i owjci b ich iń i'ie  
pr-.swyśsztią śwleis iwy-a włtściwym de
likatnym stiakiem. Spoióh utycia jeit pro 
sty, miano ‘'iciw zalsśy aimcczyó w wodzie 
Istnie1 p .trieb ic  warzyw, lab owoce przea
2 gidziay, poczim fats świtże p n y r f  dtac 
i gotjwać.

Warsywa bucha ski, w sa'hem miej sen 
trzrmane k-nserwi ią eię wybornia la kil
ka. nie tracąc na aobro-a

Cer r.iki wra* z szczegtTowym oprten 
wysyła łię na żądanie odwrotrłe.

' dkiapy ut-zymnją: w Kr»l owie Edmund 
Klimek, Kynek A B w Dąbrów* aler • 
K-inz, aptekarz, w Jaroeławii A Tanu* 
dajskl, we Lwowio Lao erd Bolecki, alicH 
Batorego 1 2, w Przemyśla M. Krug,
w Ttm inoit E Frantr, w Gzeraioraecli 
A Tabakrr et Gajna w Rsesiowii St. Mi- 
s. irowdka i Skr, w Drohwbyczu Teof; 
Jabłoński, w Tan wwii F. D.suwyński 
w Tarncpola riipobt Skow' ński

Odtns-toae 1C me alam na z ystswach 
krrjowyeh i zagranicznych w Lonaynn 
'878 i we Lwowie 1891 r. zlot.medaiami.

Tysiąc
r o k c t n lk ó w  w l e i e m y e h  i .J e -
j f e c r  u y c h ,  wolnych dwor-ikteh iabryei 
nyeh do enk-owai i duraków dostaresyn 
mogę puc umiarkowanymi warankami r, 
także wszelką słnibę i oficyalistów a naj

lepszym re*uinendacyain'.
Biuro Krasickiego

J t tr O S ifc T y  _____

Ogłoszenie.
l ) n k  99  s t r ę a m  br. o  *s-

d z  n ic  I p r s :  poła<tnie* odbędzie cip 
w sali posiedzeń K.agis ara miaita Tar 
nonola orsitarB ofertowr na budowę no 
wsnchnego zrzita a w Tarnopolu.

z*lany c «irs»o t  wykiz mającycn się 
wikonać robót i warua ii przetargu pod 

iruża* cousiwnni* w czasie od godai- 
py 10 do 12 przedpołudnie a w Diurs 
miejskiego budownictwa. Wadyum5.000ił, 

Komitet brdowy.
Tamo 1 dnia 8 stycznia 1897 

Prsiweflniezącj 
Łuczakuwski.

Pierścionki 
aaręciynowe, obrącwid, 

szpilki iłabae srebro stolo 
we (unedowoie cechowani. 

■umpletne wyprawy w kam
żnch ora* wszoWie oisutiryi

psim  Jam  J a r z y QM 
ji liter Lwów, notei

hkiroieizy

Oriucarma uar. Sc. iSianiaositja i Spółka Lutni Zorża,. Zarządca W . H odak.


